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7 Va W i e l k a n o c

Ś w ię ta  W ic lk ie jn o c y  b y ły  zaw sze  ra d o ­
sn y m i św ię tam i. P rzyczyną , teg o  b y ł fa k t ,  
że  w ra z  z  n im i n a d c h o d z iła  w iosna  a  d la 
n a ro d ó w  c h rz eśc ijań sk ich  b y ły  sy m b o lem  
p rze z w y c ię ż en ia  śm ierc i.

O b e c n e  Ś w ię ta , d ru g ie  p o  na jw ięk sze j 
w  d z ie jach  św ia ta  w o jn ie  b y ły  szczeg ó ln ie  
o cz ek iw a n e  p rz e a  P o la k ó w . N ie s ły c h a ­
n ie  su ro w a  z im a  d o k u c z y ła  n am  p o n a d  
m ia rę , zd a w a ło  się, że  k l im a t nasz  zm ien ił 
się i w o g ó le  n ie  będz ie  w io sn y , g d y  zas 
p u śc iły  m ro z y  d ru g a  k lęsk a  —  p o w o d z i 
z ru jn o w a ła  ca łe  .p o łac ie  n aszeg o  k ra ju .

'Jesteśm y z m ęczen i p o  w ojn ie , p racu je -  
h fy  b e z  p rz e rw y  aż d o  k resu  sił i  t e  d o ­
d a tk o w e  k lęsk i m o g ły  b y ć  p rz y c z y n ą  za ­
łam an ia  się w ie lu  o b y w a te li . A  o d  teg o  
z a łam an ia  się w ie lu  z  n as  u c h ro n iła  m ysi
0  n a d c h o d z ą c y c h  św ię tach  w io sn y  i z m a r­
tw y c h w stan ia .

Je s t rzeczą  o c zy w istą , że p o trz e b n e  są 
tak ie  u ro c z y s te  o k az je  aby  p rze m y ś le ć  za- 
gsd n ic riie  i sens naszeg o  is tn ie n ia . Ł a tw iej 
jest jiam  w ó w czas  p rzy s to so w a ć  się d o  
n iew eso łe j rze c z y w is to śc i, ła tw ie j m o żem y  
zn a leźć  s i ł y .d o  p rze z w y c ię ż en ia  tru d n o ś c i,  
ła tw ie j w p rz ą c  g ro m a d y  d o  w sp ó ln y c h  
w y siłków .

*

Ś w ię ta  o b e c n e  p rz y c h o d z ą  w  o k resie  
k ied y  w ażą się lo sy  lu d zk o śc i, k ie d y  d ecy­
d u je  się o  ty m  p o  jak ie ; d ro d ze  p ó jd zie  
o n a  d ale j. T e  d ecy d u jące  c h w ile  n ie  są, 
szczeg ó ln ie j d la nas, a n i  ła tw e , a n i p r z y ­
jem n e . Z  n iep o k o je n i ś led z im y  b e z k rw a ­
wą b itw ę , k tó ra  ro z g ry w a  się o d  k ilk u  t y ­
godn i n a  k o n fe re n c ji  M in is tró w  S p raw  
Z a g r a n i c z n y c h  c z te re c h  M o c ars tw  w  
Moskwie.

N a ró d  p o lsk i —  m ó w im y  to  b e z  p a to su
1 b e z  p rze sa d y  —  p o n io sł w  m in io n e j w o jn ie  
w s to su n k u  d o  sw ej w ie lkośc i n a jw iększe  
o f ia ry . T e c h n ik a  nasza  n ic  w y n a lazła  
jeszcze p rz y rz ą d u , k tó r y  p o tra f iłb y  z m ie ­
rzy ć  c ie rp ien ia  z a ró w n o  jed n o stk ą  jak  
zb io ro w o śc i lu d zk ie j. A le g d y b y  m ia ra  
ta k a  b y ła , t o  n ic u leg a  k w e s tii , że  żad en  
k u l tu ra ln y  cz ło w iek  n ie  o śm ie lił b y  się w 
te n  sposób  nas sądzić , w  t e n  sposób  o  nas 
m ówić., jak  z d a rz a  się t o  o b ecn ie  n ie k tó ­
ry m , z a m o rsk im  szczeg ó ln ie  m ężo m  s tan u

—  jak  z d a rz y ło  się to  ch o c iażb y  o s ta tn io  
M in is tro w i S p raw  Z a g ran ic z n y c h  U .S .A .

P o  ty c h  w sz y s tk ic h  w o je n n y c h  d o św iad ­
c z en ia c h  jak ą ż  n iep rz e b ra n ą  m u si być 
o b e c n ie  nasza  c ie rp liw o ść , ab y  t łu m a cz y ć  
w sz y s tk im  litu ją c y m  się n a d  „ b ie d n y m i 
N ie m c a m i * A n g lik o m  i A m e ry k a n o m , że

o b je k ty w n ie  b io rą c  n ie  m a „ d o b ry c h  
N ie m c ó w “  i n ie  m a  z ły ch  P o la k ó w  c z y  in ­
n y c h  n a ro d ó w  s ło w iań sk ich , że  p o  sześciu 
la ta c h  w o jn y  n a  p o b o jo w isk a c h  E u ro p y  
p o z o s ta ły  u k rz y ż o w a n e  p rz e z  n iem iec k ic h  
o p raw c ó w  w y z u ty c n  z  czci i s u m ie n ia  
n a ro d y  sło w iań sk ie  a w ś ró d  n ich  P olska 
na jw ięce j w y m ę c zo n a  i p o z o s ta ła  za k u ta  
w  k a jd a n y  b e s tia  n iem ieck a .

T y m  w szy s tk im  co  p rz e k rę c a ją c  rz e c z y ­
w isto ść  d la n iew ia d o m y c h  pe łów  chcą  
p rz e rz u c ić  ca ły  c ię ż a r o d p o w ie d z ia ln o śc i 
za  z b ro d n ie  n iem iec k ie , n a  H i t le r a  i jego 
p re to r ia n ó w  m u sim y  tw a rd o  i w y ra ź n ie  
p o w ied z ieć , że z  ca łego  n a ro d u  n iem iec ­
k ieg o , ci ty lk o  na  m ia n o  łu d z i zasługu ją, 
k tó rz y , w  c z y n n y m  o p o rz e  p rz e c iw k o  b a n ­
d y c k ie m u  ru ch o w i n az is to w sk iem u  b ąd ź  
zg inęli b ąd ź  to w a rz y sz y li w o b o z a ch  k o n ­
c e n tra c y jn y c h  in n y m  p o d b ity m  lu d o m  
E u ro p y . C ała  o g ro m n a  re sz ta , całe ob&c-

ine  ży jące  p o k o len ie  N ie m c ó w  w  sw ej 70 
m ilio n o w e j m asie, t o  jed n a  w ie lk a  b estia  
św iad o m a sw y ch  zfcrodn iczyph  c z y n ó w  i 
za  c z y n y  te  na ró w n i ze sw ym i h e rsz tam i 
odpow ir-dać.

1 m am y  n ad z ie ję , że  p o k u ta  n a ło żo n a  
p r î t /  o b ra ż o n ą  lu d zk o ść  n a  z w v ro d n ia iv  - 
n a ró d  n iem ieck i n ie  z o stan ie  p rze z  żadn-i 
c z y n n ik i u d a re m n io n ą . I ta k  jak  u k rz y ­
żow any C h ry s tu s  n a p rz e k ó r  sw y m  w ro ­
go m  z m a rtw y c h w s ta ł  i z w y c ięży ł św ia t, 
ta k  sam o  n asz  n a ró d  u k rzy /.o w a n y  n ie 
zg in ą ł, n ig d y  nie  zg in ie  a p o n iew a ż  jeste­
śm y  ty lk o  lu d źm i, w ięc  d o p iln u je m y  aby  
o p ra w c y  nasj n ie  uszli k a rz ą c e j ręk i s p ra ­
w ied liw o śc i.

U lu b io n y m  k o n ik ie m  za m o rsk ic h  poi; 
ty k ó w  je s t sp raw a  naszy ch  Z ie m  O d z y sk a ­
n y c h  n a d  O d rą  i N y są  Ł u ży ck a . C o ra z  to  
k o m u  in n e m u  n ie  p o d o b a  się nisz-; p rze ­
su n ięc ie  n|a Z ach ó d , w y s ied len ie  n iem iec- 
k ićn  o w ieczek , czy  w reszcie  n ie  w y k o rz y ­
s tan ie  z n a k o m ity c h  te r e n ó w  ro ln y c h , k tó ­
r e  rz e k o m o  w y ży w ić  b y  m o g ły  E u ro p ę . 
P rz ec iw k o  ty m  w y s tą p ie n io m , szczegó l­
n ie j m y , P o lacy , osied li n a  Z ie m ia c h  O d ­
zy sk an y c h  m u sim y  s ta n o w c z o  z a p ro te s to ­
wać. Jeżeli N ie m c ó w  p rze s ied la m y , to  
ty lk o  s to su jąc  w  sp osób  h u m a n i ta r ­
n y  , icK b estia lsk ie  m e to d y  p rze s ied la ­
n ia  m ilio n ó w  P o la k ó w : J e ż e l i1 z iem ie
nasze o d zy sk an e  m e są jeszcze n a ­
leży c ie  zag o sp o d a ro w a n e , t o  p ra g n ie m y  
się sp y tać , co  z ro b iły  n a jb o g a tsze  p a ń s tw a  
św ia ta  aby  .n am  w  <pej sp ra w ie  d o p o m ó c . 
Bo, że  m y  p ra c u je m y  p o n a d  w sze lk ie  lu d z ­
k ie  m o żliw o śc i, ż e  osiąg n ę liśm y  im p o n u ją ­
ce  w  s to su n k u  d o  ro zp o rz ą d z a łn y c h  ś ro d ­
k ó w  w y n ik i, t o  m y  m o ż e m y  w  k ażd ej 
c h w ili  u d o w o d n ić . A le jed n o cześn ie  w ie­
m y , że  w  A m e ry c e  d y sk u tu je  się sp raw ę 
m ilia rd o w y c h  k re d y tó w  n a  o d b u d o w ę  
N ie m ie c , rzu ca jąc  jed n o c z e śn ie  n am  jakieś 
n ę d z n e  o c h łap y .

W  z w iązk u  z ty m  p o w ie d z m y  w y ra ź n ie , 
że  n a  p o m o c  z  z a g ra n ic y  m am y  p e łn e  p ra ­
w o  liczy ć , że  p o m o c  ta  jes t n am  p o t rz e b n i  
i s z y b k o  d a n i  p o z w o liła b y  n am  w  re k o rd o ­
w o  w  k r ó tk im  czasie za leczy ć  ra n y  w  n a ­
szej g o sp o d a rc e . P o m o c  ta  jed n a k  m usi 

(C iąg  da lszy  n a  s tr .  2)
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B O H IIE R S K I S i l i l i  GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO
W A R S Z A W A  (A P I). P o  u k o ń c z e n iu  in ­

spek cji 34 P u łk u  P ie c h o ty  w  B alig rodzie , 
gen . Ś w ierczew sk i uda ł się d o  C isn y  celem  
z lu s tro w a n ia  k o m e n d y  37 o d c in k a  W ojsk  
P o g ran icza . N a  6 - ty m  k ilo m e trz e  szosy 
k o lu m n a  sam o c h o d o w a  z o s ta ła  z  zasad zk i 
o s trz e la n a  silnym  o g n iem  b ro n i m asz y n o ­
w ej 1 m o ź d z ie rz y . Ę y ła  to  —  jak  p ó źn ie j 
s tw ie rd z o n o  —  u k ra iń sk a  b a n d a  U P A . 
S ta ch a  H ry n ia .

N a  ro z k a z  gen. Ś w ie rczew sk ieg o  z a ­

t rz y m a n o  sam o ch o d y . G en . Ś w ie rczew sk i 
n a k a za ł w yjście  z- m asz y n  ro zsy p a n ie  si^ w 
ty ra l ie rk ę  [ o tw o rz e ń .e  o g n ia  w  k ie ru n k u  
p rze c iw n ik a . K o lu m n a  p rze jeżd ża ła  na 
'r z ę c h  sa m o c h o d a c h . P o rz ąd e k  k o lu m n y  
był n astę p u jąc y : jed en  sam o ch ó d  c ięża ro -

O to  jed n o  z haseł, p o d  k tó ry m i Polsk i 
Z w iązek  Z a c h o d n i u rz ą d z a  w  d n iac h  od  
13.— 20. k w ie tn ia  b r .  w ie lk ą  o g ó ln o k ra jo ­
w ą ¡ o g ó ln o n a ro d o w ą  im p re zę  p. n . ,,T y ­
d z ień  Z iem  Z a c h o d n ic h “ .

W  o d ró ż n ie n .u  o d  zesz ło ro czn eg o  „ T y ­
g o d n ia  Z iem  O d z y s k a n y c h “ te g o ro c z n y  

\ T ydzień  będzie  p rze d e w sz y s tk im  p o tęż n ą  
m an ifes tac ją  p rac y , u k a z an ie m  sp o łe ­
cz eń s tw u , że  po siad ać  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  to  
z n a cz y  d la  n-ch  p raco w ać .

M in ą ł ju ż  o k res  c iąg łego  u d a w a d n ian ia  
naszy ch  o c z y w is ty c h  p raw  d o  p rap o lsk ic h  
d z ie ln ic  p -as to w sk ich  p o  O d rę  i N isę  Ł u ­
ży c k ą . O k a z y w an a  p rze z  n ie k tó ry c h  z 
nas n e rw o w o ść  w  z w iązk u  z tak im i czy  
in n y m i w y s tą p ie n iam i z a g ra n icz n y c h  m ę ­
żó w  s ta n u , n a leży  d o  b e z p o w ro tn ie  m in io ­
ne j p rzeszłości. N a w e t w śró d  n ie p rz y ­
c h y ln y c h  nam  k ó l n a  Z a c h o d z ie  zw ycięża 
o b o k  u z n a n ia  naszy ch  s łu szn y ch  racji h i­
s to ry c z n y c h , c o ra z  b a rd z ie j p o g ląd , że  
Z ie m ie  Z a c h o d n ie  p rz y  Polsce —  to  p o ­

być  t ra k to w a n a  jak o  b ezw zg lęd n y  o b o w ią ­
zek  n ie  zas ja k o  .łaska, k tó rą  o p łac ić  m u ­
sie libyśm y n a jró ż n ie jszy m i k o n cesjam i n a ­
tu r y  i g o sp o d a rc z e j j p o lity c zn e j. I jeżeli 
p o m o c y  te j  n ;e  o t rz y m a m y , to  ro b o ta , 
kt& ra m a być  z ro b io n a  będzie  z ro b io n a  
p rz e z  nas sam y ch . Z n ó w  bez p rze sa d y  i 
p a to s u  s tw ie rź m y , że 20 m il jo n o w a  z w a r ­
ta  'm asa  lud zi p rac y  j<:st s :lą, k tó ra  p o tra f j  
p r z e ła m a ć ' w sze lk ie  t ru d n o śc i  i p rz e c iw ­
nośc i.

f
P rz em y ś la ją c ' te  z a g ad n ie n ia  w  o k resie  

ś w ia t  W ie lk ie jn o c y  p a m ię ta jm y , że w ła ­
śn ie  o n e  są - w id o m y m  d o w o d e m  zw ycię­
s tw a  d o b ra  n ad  z ły m , zw y c ięs tw a-s il. bos­
k ich  n ad  siłam i p iek ie ln y m i.

A ! i « t ó ! '  T . K.

w y  z  e s k o rtą  —  sa m o c h ó d  D o d g e  z  g e ­
n e ra ła m i Ś w ie rczew sk im  i P ru s-W ięc k o - 

w sk im , p łk . B ideck im , p p łk . G c rh a rd te m , 
k p t .  C esarsk im  o ra z  j -c iu  p o d o fice ram i
—  sam o c h ó d  z  e sk o rtą . W y w ią za ła  się 
w alka , k tó ra  trw a ła  o k o ło  2 g o d z in .

O g ień  k ie ro w a n y  b y ł z  odległości 250—  
400 m e tró w  ze w sz y s tk ic h  s tro n  o ta c z a ­
jącego  d an ą  m iejscow ość w zg ó rza .

G en . Ś w ie rczew sk i d o w o d z ą c  w alkij 
sta ł n a  szosie w y p ro s to w a n y , lekcew ażąc 
sobie n ieb ezp ieczeń s tw o  i w y d ając  ro z k a ­
zy . Z  p o s ta w y  jego  p rzeb ija ł sp o k ó j i 
s ły n n a  od w ag a , z n a n a  z  n a d  E b ry  w  H isz ­
p an ii z  n ad  W isły  i N y sy  Ł u ży ck ie j.

P o d czas  w alk i g en e ra ł zo s ta ł u g o d zo n y  
k u lą  w  b rz u c h . W y d a ją c  n ad a l ro zk a z y

kój, Zie-m.e Z a c h o d n ie  p rz y  N ie m c a c h  —  
to  g ro ź b a  n o w ej w o jn y .

W  o b liczu  te j k o rz y s tn e j  z m ia n y  o p in ii 
św ia ta  m o że m y  i m u s im y  p o św ięcić  całą 
uw agę zasad n iczem u  j ro z s trz y g a jąc e m u , 
w o sta te cz n o śc i zag ad n ien iu  z w ie lo k ro t­
n ien ia  n a szy c h  w y siłk ó w  n a  Z iem iach  Z a ­
c h o d n ic h .

P .Z .Z . p rag n ie  w  d n iac h  m ięd zy  13. a 
2c. k w ie tn ia  d o k o n a ć  b ilansu  d o ty c h c z a so ­
wym i osiągn ięć  z a c h o d n ic h  p ań s tw a, n a ro ­
du  a w reszcie  sw ej w łasnej o rg an izac ji i 
u k azać  p e rs p e k ty w y  p rzy sz łe j d ro g i 1: 
p rzy sz ły ch  celów , d la  k tó ry c h  w szyscy  
P o lacy  ram ię  p rz y  ram ien iu  m u szą  stan ąć  
na  s ta rc ie .

J a k  już  d o n o siliśm y  P .Z .Z . p rz e p ro w a ­
dzi w T y g o d n iu  o b lic z o n ą  n a  n a jszersze  
kręg i sp o łeczeń stw a  akc ję  u św iad am ia jącą  
p rz e z  m an ifes tac je , zeb ra n ia , o d c z y ty  i p o ­
gad an k i w  św ie tlicach  n a  te re n ie  całego  
k ra ju , p rz e z  ra d io , f ilm  p rasę, c y k l b r o ­
szu r, w y d an ie  sp ecja ln y ch  n u m e ró w  sw o ich  
pism  i tp .

K ażd y  O b y w a te l będz ie  m ia ł .o k az ję  z a ­
p o z n a ć  się z  is to tą  z a g ad n ie ń  z a ch o d n ic h . 
Is to ta  ta , to  p ro b le m  p rac y  ju ż  d o k o n a n e j, 
z  k tó re j  m o że m y  być d u m n i i p ro b le m  
pracy  k tó ra  nas czeka , a k tó ra  p o w -n n a  
nap aw ać  nas d u m ą  n icm n jejszą, że  w łaśnie  
n a m . naszem u  p o k o le n iu , ' zo s ta ła  p o w ie ­
rzo n a  d la d o b ra  i p o tęg i rosnące j w siły  
R z e c z p o sp o lite j. *

rzek ł sp o k o jn y m  g ło se m : „ Je s te m  t r a ­
f io n y “ . D o w o d z ił je d n a k  d a le j p o m im o  
p ró śb  i zak lęć  o f ic e ró w , aby  się n ie  n a ra ­
żał i s c h ro n ił p rz e d  o g n iem .

G e n e ra ł n ieb aw em  o trz y m a ł d ru g i p o ­
s trz a ł  w  p lecy . S y tu acja  b y ła  w y ją tk o w o  
c iężka . O g ień  b a n d y  k ie ro w a n y  b y ł ze 
w z g ó rz a , p a n u jąceg o  nad  szosą. G en . 
Ś w ie rcz e w sk i k aza ł o szczęd zać  fum m iejtj 
j s trz e la ć  d o  o k re ś lo n y c h  ce lów .

D o  c ię ż k o  ran n e g o  g e n e ra ła  p o d b ieg ł 
k a p ita n  C esarsk i k tó r y  p o d trz y m u ją c  r a n ­
n e g o  usiłow ał w y p ro w a d z ić  g o  z p o d  o g ­
nia. G e n e ra ł s łan ia jąc  się, u p a d ł n a  z iem ię. 
L eżąc, p o w ied z ia ł sp o k o jn ie  d o  gen . W ięc ­
k o w sk ieg o : „ G e n e ra le , ja  u m ie ram .
N ie  zo staw ia jc ie  m n ie  tu ta j .  Z a b ierzc ie  

m n ie  s tą d “ . Z a ra z  p o te m  sk o n ał.
W  n ied łu g im  czasie p rz y b y ły  p o s iłk i i 

b a n d a  u k ra iń sk a  p o czę ła  się w y co fy w ać . 
Pościg  za  n ią  z o rg a n iz o w a ł 34 P u łk  P ie ­
c h o ty  i o d d z ia łu  K B W  z R zeszow a.

O p ró c z  gen . Ś w ie rczew sk ieg o  p o leg li 
w— b o n a te rsk ie j  w alce: p p o r .  *> K ry s .isk i
b o m b a rd .e r  S trz e lcz y k  o ra z  r a n n i  zo sta ii: 
c h o rą ż y  B lu m sk i i d w a j ż o łn ie rz e .

NA ZAKUP KARETKI POGOTOWIA 
DLA MIASTA PIŁY

P o w ia to w a  R a d a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  w  P ile  p o d a ie  d o  w iad o m o śc i, że 
w p ły n ę ła  p o n iższa  su m a  o d  p o szczeg ó ln y ch  
O d d z . Z w . Z aw . z  p rz e z n a c z e n ie m  na 
k u p n o  K a re tk i P o g p t, a m ian o w ic ie :
Z w . Z aw . P rac. E n e rg e ty c z n y c h  4  200 zl

„ „ „ S p o ży w có w  2 9 8 1  zł
„ „  „  S a m o rz ą d o w y c h  1 445 zł
„  „  „  P o c z tb w y c h  1 100 zł
„  „  „  W łó k ie n n ic z y c h  640 zł
1, „  „  T ra n s p o r to w y c h  630 zł
„  „  „  S p ó łd z ie lczy ch  262 zł

W z y w a m y  p o z o s ta łe  O d d z . Z w . Z aw . 
d o  da lszeg o  k o n ty n u o w a n ia  ro z p o c z ę te j 
ak c ji

W szy s tk im  o f ia ro d aw c o m  sk ład a  p o d z ię ­
k o w a n ie  P ow . R ad a  Z w . Zaw*. w P ile.

Z a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P ow . R a d y  
Z w . Z aw , J. ś w ia c k i ,  s e k re ta rz

Z a m ia s t k w ia tó w  z o k a z ji im ie n in  ob . 
Z b y szk a  K o w alew sk ieg o  zł. 500'^na k a re t ­
kę  p o g o to w ia  sk ład a ją  K. i T . K.

O d  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  Z a rzą d u  
M iejsk iego  z a m ia st k w ia tó w  im ie n in o ­
w y c h  d la  Z b . K ow alew sk iego , na k a re tk ę  
p o g o to w ia  1680 zł.

Z  O K A Z JI  Ś W I'Ą T  Z M A R T W Y C H W S T A N IA  C H R Y S T U S A  P A N A , P O W . R A ­

D A  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  S K Ł A D A  O D D Z IA Ł O M , R A D O M  Z A ­

K Ł A D O W Y M , O R A Z  W S Z Y S T K IM  C Z Ł O N K O M  Z O R G A N I Z O W A N E G O  

Ś W IA T A  P R A C Y  N A JS E R D E C Z N IE JS Z E  Ż Y C Z E N I A  Ś W I Ą T E C Z N E .

Ziemie Zachodnie zdobyte krwią —
utrzym am y pracą
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ETO ZMARTWYCHWSTA l l á
Z b liża  się W ie lk a n o c , ś w ię to  Z m a r ­

tw y c h w s ta n ia  n ie  ty lk o  C h ry s tu sa , ale też  
i m a tk i  z iem i. C h ło p i na  p ra s ta ry c h  P ia­
s to w sk ic h  Z iem .ach , Z ie m ia ch  O d z y sk a ­
n y c h  z n iec ie rp liw o śc ią  o czek u ją  i jednego  
. d ru g ieg o .

Z m a rtw y c h w s ta n ia  C h ry s tu s a  o c z ek u ją  
d la teg o , b o  d z ie ń  te n  jes t zw y c ięs tw em  
życia  n a d  śm ie rc ią , św ia tła  n ad  c ie m n o ­
ścią. Z m a rtw y c h w s ta n ia  z iem i o czek u ją  
n iec ie rp liw ie  d la teg o , że  jak  ty lk o  O n a  
o b u d z i się zp sn u  z im o w eg o , ro zp o c z n ie  
się w alka . N ie  o ręż  en) lu b  b o m b ą  a to m o ­
w ą. W a lk a  p łu g iem  i b ro n ą , n a  k tó re j  za ­
m iast p rze lew u  k rw i, będz ie  lal się p o t  - 
w siąkał w  z iem ię . T y m b a rd z ie j  z a ż a r ta ,  bo
o  ch leb  p o w szed n i d la  siebie i całej sk o ła ­
tan e j O jc z y z n y , w y c ie ń cz o n e j la ta m i n ie ­
w oli, p raw ie  ca łk o w ic ie  o g rab io n e j p rze z  
o d w ie c zn y c h  n a szy c h  w ro g ó w , n iem có w .

K ażd eg o  ro k u  c h ło p  p o lsk i p rze ż y w a  
św ię to  Z m a rtw y c h w s ta n ia ,  lecz  o czek iw a­
nie  n a  św ię to  W io sn y , n ig d y  g o  ta k  nie  
em o c jo n o w a ło , b o  w sz y s tk o  b y ło  u s ta lo n e , 
z łe  c z y  d o b re , w ied z ia ł czeg o  m o że  sp o ­
d z iew ać  się od, M a tk i Z iem i i od  w a ru n ­
k ó w  b y to w a n ia .

N ic  w ięc  d z iw n eg o , że c h ło p  n a  Z ie ­
m ia c h  O d z y sk a n y c h  o c z ek u je  Z m a rtw y c h ­
w stan ia  z  n iec ie rp liw o śc ią , b o  n a b y te  d o ­
ty c h c z a s  d o św ia d cz e n ia  o tw a rły  m ii w re ­
szcie o czy . W ie  ju ż  ja k  m a  u p raw ia ć  
z iem ię , ja k  p o dejść  d o  n ie j ab y  ta  z iem ia  
sta ła  się w  ca ły m  teg o  słow a z n aczen iu , 
k a rm ic ie lk ą .

I  z  ch w ilą  gd y  tą  d o ty ch c z a s  n iez n a n ą  
z iem ię  p o z n a ł p rzy w ią z a ł się d o  n ie j, se r­
ce  jego  g o ręce j zab iło , p o k o c h a ł ją, p ro s to ,

- p o  ch ło p sk u , z  ca łego  serca, ta k  jak  k o ­
ch a  sw oją O jc z y zn ę , d la  k tó re j  o d d a łb y  
życ ie . D ow iód ł- teg o  w  la ta c h  n iew o li,

k ied y  to  z  n a ro d u  n aszego  to c z o n o  całe 
rzek i k rw i.

I  jak  p o  c iężk iej z im ie  p rz y c h o d z i  w io ­
sna, p o m o c y  d z ień , ta k  p o  la ta c h  zaw ie­
ru c h y  ę w o jen n e j p rzy sz ło  w y zw o len ie , 
p rzy sz ła  p o lsk a , ch o ć  c iężk o  z ra n ib n a  i 
u m ęczo n a  ale Z w y cięsk a  i 'jak p raw d z .w a  
m a tk a , k o c h a ją c a  swe dzieci, w zię ła  i c h ło ­
p a  p o d  swe o p iek u ń c z e  sk rz y d ła  i co *yl-

Z o k a z j i  Ś w i ą t

Wiełkiejnocy
Z arząd  i P racow nicy  D rftkarni 
P aństw ow ej w  P ile sk łada ją  
swej K lienteli

N a j s e r d e c z n i e j s z e  

z y c z  e  n i  a

k o  d a :  m o że  daj.-:, gdzie  p o m ó d z  r r  że
—  pom aga, 1 ^ ¿ e iz y  c h ło p , że  to  Z rm r -  
rw y c n w fian ic  n :e  p o z o s ta n ie  jed y n ie  sy m ­
b o lem , że  ju ż  w ty m  ro k u , ro k u  s ta b ili­
zacji g o s p o c a i tz e j  i p o lity c z n e j s ta n ie  się 
d ł 1 n ieg o  p ra w d z iw y m  z m a r tw y c h w s ta ­
n iem , że  ju ż  w  ty m  ro k u  w y ru sz y  d o  n o ­
w ego  ż y c .a  na  o b ję te j ziem i,, z ro sz o n e j p o ­
te m  i k rw ią  k ilk u  n aszy ch  p o k o leń , ziem i, 
w  k tó re j  sp o czy w ają  p ro c h y  w ie lu  n a ­
szy ch  m ęc z e n n ik ó w .

Z obrad Powiatowej Rady Narodowej w PiSe
W  d niu  29. qaarca b. r . o d b y ło  się 

p ierw sze  n o rm a ln e  po sied zen ie  P o w ia to ­
w ej R a d y  N a ro d o w e j  w  sali k o n fe re n c y j­
nej Z a rz ą d u  M ie jsk iego  p r z y  p l. S taszica.

W  z e b ra n iu  w zięli u d z ia ł p rz y b y li  z 
P o z n a n ia  p rze w o d n ic z ą c y  W o je w ó d zk ie j 
R a d y  N a ro d o w e j P i^k n ie w sk i i poseł na 
sejm  G ra jek .

P rz ew o d n ic z ą c y m  rad y  w y b ra n y  zo s ta ł 
. ob . p ro f . B ro t  z  T rz c ia n k i,  d e leg o w an y  

p rz e z  P o lską  P a r tię  R o b o tn ic z ą . D o  p re ­
z y d iu m  w  m iejsce ob . K ow alew sk iego  
Z b ig n iew a, k tó ry  z  p o w o d u  n aw ału  p rac y  
u s tą p ił p o w o ła n o  o b . K o w alew sk iego  T a ­
deusza. D o  R a d y  w o je w ó d z k ie j w y delego­
w a n o  rad n e g o  W .k liń sk ie g o  z  T rz c ia n k i.

P o z a  ty m  w y b ra n o  ko m isje  k o n tro l i  
sp o łeczn ej i reg u la m in o w ą . S kład  ich  p o ­
d am y  p o  u k o n s ty tu o w a n iu  się.

W o b ec  k lę sk i’ p o w o d z i jak a  naw ied z.la  
nasz  k ra j  — na w n io sek  ob , s ta ro s ty  p o ­
w ia to w e g o  R ad a  p o s ta n o w iła  p rzek azać  
100 000 z ł. n a  rzecz  p o m o c y  lu d n o śc i d o ­
tk n ię te j  b ezp o śred n io .

P o d n ie co n a  a tm o s fe ra  o b ra d  po d  w p ły ­
w em  rzeczo w ej m ediacj- p rzed s taw ic ie li 
w ła d z  w o je w ó d z k ich  u leg ła  c a łk o w ite m u  
o d p ręż e n iu  i n a leży  m ieć nadz ie ję  że idąc 
dalej p o  te j  d ro d ze  P o w ia to w a  R a d a  ^ 1 -  
ro c o w a  p ilsk a  p o tra f i  w y k o n a ć  z  p e łn y m  
p o w o d zeń  e m  c iążące na n iej w ażn e  za d a ­
n ia  p a m w o w c .

C h ło p  p o lsk i p a m ię ta  la ta  p o  p o p rz e d ­
niej w o jn ie  św ia to w ej. P a m ię ta  a n a rch ię  
i chaos p a n u ją c y  d ług ie  la ta  p o  n iej i choć  
p o p rz e d n ia  w o jn a  n ie zad ała  n am  ta k  s tra ­
sz liw ych  ran , n ie  zn iszczy ła  nas w  tak  
p rz e ra ż a ją c y  sp o só b  an i f izy czn ie  an i też  
g o sp o d arczo , s tw ie rd z ić  m u sim y , że z m a r­
tw y c h w s tan ie  p o  o s ta tn ie j w o jn ie  w  p o ­
ró w n a n iu  z p o p rz e d n ią  n a s tą p iło  w  te m ­
pie  b ły sk aw iczn y m , w  tem p ie , k tó re  z.i- 
d i iw  a św ia t c r ly , c h o ć  n ie  m ie liśm y  w te ­
d y  ta k  , w ie lk ich  z a d ań  p rz e d  sobą jak  
o b ecn ie , c h o ć  p o  p o w ro c ie  d o  d o m u , d o  
sta łeg o  m ie jsca  z a m ie sz k a n ia  z a d an ie  o d ­
b u d o w y  g o sp o d a rc z e j b y ło .b a r d z o  ła tw e.

D la te g o  e sad n ik  na Z iem iach  O d zy sk a ­
n y c h  w -dzac  jeszcze p rze d  rokiem - wrie 
całe  p u ste , d z iś  za lu d n io n e , w id ząc , żc we 
w siach  ty c h  ro zw ija  się b u jn e  życ ie  d o m a ­
gające się in te n sy w n e j p ra c y  n ad  o d b u d o ­
w ą i za g o sp o d a ro w a n ie m , ty c h  Z iem , cze­
k a  teg o  sy m b o L ćzn eg o  Z m a rtw y c h w s ta ­
n ia  z n iec ie rp liw o śc ią , b o  o n o  m a  się stać 
ż y c iem , k tó re  n ic  u m rze, ju ż  n ig d y , ży  - 
c iem , k tó re  p o ło ży  p o d w a lin y  d la p rz y ­
sz ły ch  n aszy ch  p o k o leń .

1 w .e rz y , że ta k  będz ie , w ie rzy  w b rew  
k ra k a n ie m  o p ie k u n ó w  n aszy ch  o d w iecz ­
n y c h  gnęb ic ie li, że ta  o d  ćw ie rć  w iek u  
trw a ją c a  w ę d ró w k a  lu d ó w  z a k o ń cz y ła  się 
już, że o siad ł ju ż  na sw ej p ra s ta re j ziem i, 
z  k tó re j  go  n ic ru sz y  ju ż  żad n a  siła.

P rz ez  po łączen ie  się n a ro d ó w  m iłu ją ­
cych  p o k ó j w y g ra liśm y  w ojnę , a o k ru tn y  
w ró g  lu d zk o śc i zo s ta ł p o k o n a n y . P rzez  
w y d an ie  z siebie na jw y ższeg o  w y siłku  
m u s im y ' p o k o n a ć  d ru g ie g o  śm ie rte ln e g o  
w ro g a  p o k o ju , k tó ry  szczerzy  d o  nas 
z ęb y ,

■' W ro g ie m  ty m  jest g łó d . I  jak  n ie  da­
li.‘m y się w ro g o w i n a ro d u  naszego, ta k  też  
nic d .im y  się i te m u  d ru g ie m u  w ro g o w i. 
W y tę ż y m y  w szy stk ie  siły w te j  w alce  za- 
żn r u : i . W z o re m  n a ro d ó w  w spom agaią- 
->vh ię w za jem n ie  p o m ag a jm y  jed en  d ru -  
¿ iern i;. CcI nasz jes t p ro s ty . N ie c h .n i e  
będz ie  an i jed n eg o  m e tr a  z iem i n ie  o bsia ­
nej. W sp ó ln y m i s ilam i d a  się to  n ap ew ­
n o  osiągnąć, w  p o je d y n k ę , nie  d a m y  rad y . 
W ięc  w  im ię lepszej p rzy sz ło śc i, d o  p racy . 

A  sy m b o l Z m a rtw y c h w s ta n ia  z je d n o c z y  
nas,' d o d a  n am  sil i chęci d o  te j w alk i z 
n icm ce tn -g ło d em  i u trw a li  w  nas • w iarę  
w lepsze ju tro .

C h ry s tu s  Z m a rtw y c h w s ta ł,  A lleluja!

Z . K o w n ack i

Oliory na powodzian
1000. z ł. sk ład a  n a  p o w o d z ia n  H . W asi1 

lew ska.

.B ez im ien n ie  300 zł n a  p o w o d z ia n . 

B ez im ienn ie  45 zł n a  p o w o d z ia n .
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CZY WAM NIE WSTYD -  OBYWATELE ?
Z d o b y czą  k u l tu r y  i jej w y b itn ą  cechą 

jes t czy sto ść . C zy s to ść  to  z d ro w ie , b o ­
w iem  ta k ie  s tra sz liw e  c h o ro b y , jak iem i 
są: ty fu s , d żu m a , ch o le ra  i g ru ź lica , ro d zą  
się w  b ru d ac h .

C ó ż  się J e d n a k  dzieje  u nas, w  Pile? Je ­
szcze w  czasie m ro z u , lek a rze  n aw o ły w a li 
d o  u p rz ą tn ię c ia  śm ieci, n a w o z ó w  i o d ­
p a d k ó w , k tó re  z n as tan iem  ciep ła , ro z ­
k ład a jąc  się s ta ją  s-ę g ro źn e  d la  z d ro w ia  o - 
g ó łu , w y s ta rc z y  jed n a k  p rze jść  się p o  u li­
cach  m iasta , c z y  z a jrz y ć  n ied y sk re tn ie  n a  
p o d w ó rk a  d o m ó w , b y  w id z ieć  tam ... 
b ru d .. .  b ru d ... i jeszcze raz  b ru d !

M ieszk ań cy  p rz y le g ły c h  d o  r u in  d o ­
m ó w  (jakże d u ż o  jes t ich  w  n aszy m  m -es- 
cie!), n ie  zad ają  sobie t ru d u  w y w o żen ia  
śm iec i, o b ie rz y n  z  z ie m n ia k ó w , b a... n a ­
w e t za w a rto śc i z  d o łó w  k lo ac z n y c h , d o  
o z n a c z o n y c h  p rz e z  m ia s to  zsy p ó w , a le  w y ­
rzu ca ją  to  d o  n a jb liższy ch  ru in . G d y  zap y ­
ta łe m  jed n e g o  o b y w a te la  p o  c o  to  ro b i i c zy  
rzecz  ta k a  jes t d o p u sz cz a ln a , z  uśm iech em  
o d p o w ie d z ia ł:  „ C z e m u  nie. Z a ło ży  się to  
w sz y s tk o  cegłam i d o  w y so k o śc i p ierw sze- i 
g o  p ię tr a  i n ie  b ęd z ie  n ik t  w iedzieć!!!'“ | 
T o  je s t rze c z y w iśc ie , o d p o w ie d ź  g o d n a  1 
k u ltu ra ln e g o  o b y w ate la1. C z ło w iecze , a w y - j

O  N ie m c a c h

Ncs marginesie
P rz esz ło  sześć m ilio n ó w  P o la k ó w  zgi- 

n ą ło  w  p iecach  o b o z ó w  k o n c e n tra c y jn y c h , 
w  m ęk a c h  k a z a m a t G es tap o , w  egze­
k u c ja c h  u l ic z n y c h . P rz e d  N .T .N .  o d p o ­
w iada  w  te j  ch w ili  jed en  z  n a jw ięk szy cn  
z b ro d n ia rz y  jak ic h  lu d zk o ść  w ydała . 
C zem że  są leg en d a rn e  o k ru c ie ń s tw a  N e r o ­
n ó w  w o b ec  z b ro d n i  p o p e łn ia n y c h  p rze z  
H oessa? Z g łęb o k im  z ro z u m ie n ie m  p sy ­
ch o lo g a  o k reś la  ob . P re m ie r  H oessa  nie  
jak o  w y ją tk o w e g o  p o tw o ra , u w aża  g o  ra ­
czej za  p rze d s taw ic ie la  p rz e c ię tn g o  n .em - 
ca , jak ich  „ b y ło “ ( te ra z  w szyscy  d e m o k ra ­
ci) za czasów  o k u p a c y jn y c h  m ilio n y . Bo 
d o sk o n a le  z o rg a n iz o w a n y  a rm ia  m ilio n o w  
n iem iec k ic h  m o rd e rc ó w  b y ła  p o trz e b n a , 
b y  zap ełn ić  p o c iąg i p o d jeżd ża jące  p o d  o b o ­
z y  k o n c e n tra c y jn e  i o d d a jące  m ilio n y  o f ia r  
w  ręce  H oessó w . A  n iem c y  to  fo rm a li-  
ści, n ie  m o rd o w a li ' P o lak ó w  bez w p ro w a ­
d zen ia  w  ru c h  p rec y z y jn e j m asz y n y  p o li-  
cy jn o -sąd o w ej. „ N ie w in n y “ P o la k  nie 
ginął.

J ak ie  b y ły  te  c iężk ie  p rze w .n ie n ia  i 
z b ro d n ie  P o la k ó w  o p o w iad a ją  n am  zn a le ­
z io n e  a k ta , k tó ry c h  G e s ta p o  n ie  zd o ła ło  
z n isz c z y ć ,' W W s z e j  P ile o ca la ły  n ie k tó re  
d la  nas c iek aw e d o k u m e n ty  „ z b ro d n i P o ­
lak ó w " . N ie s te ty  p rze d  d w o m a  ła ty  n ie 
zn a la z ły  się o d p o w ie d n ie  i o d p o w ied z ia ln e  
c z y n n ik i ,  k tó re  b y  z ab ezp ieczy ły  a rc h iw a l­
n ie  b ' /.cenny  m ate ria ł.

D o  rak  naszy ch  d o s ta ło  się k ilk a  ak tó w  
p o z o s ta w io n y c h  p rze z  G e s ta p o  S ch n e id e -

ziew y, a m u ch y ?  C z y  te ż  da  je się z a m u ­
ro w a ć  d o  w yso k o śc i p ie rw szeg o  p iętra , 
C ó ż  b ęd z ie , g d y  1 te j  w y so k o śc i n ie  w y ­
s ta rc zy ?  Z w ra c a m  u w ag ę  o d p o w ie d n ic h  
c z y n n ik ó w  n a  zw a ły  b ru d ó w , w y rz u c a ­
n y c h  n a  nasze j p ry n c y p a ln e j  u licy , P re ­
z y d e n ta  B ie ru ta . N ie  o m y lę  się, jeże li d o ­
dam , że  g ran ica ... p ie rw szeg o  p ię tra . ..  za 
p a rę  ie d w o  ty g o d n i b ęd z ie  tr iu m fa ln ie  
os iąg n ię ta .

D ru g i  f a k t , .g o d n y  z a n o to w an ia . O sied le  
k o lejo w e , u l. K o śc iu szk i, W y ’soka„ ró g  
B rzo zo w ej. N a  K o śc iu szk i, zda je  m i się| 
p o d  N r  19. je s t sp a lo n y  d o m . R a d z iłb y m  
M .lic ji O b . i K om isji S a n ita rn e j za jrzeć  
ta m . P ra w d o p o d o b n ie  całe  osiedle, n iże j 
p o ło żo n e  w y w o z i ta m  sw e b ru d y . W  c ie ­
płe d n i, w io n ie  z te g o  m iejsca  ta k i  o d ó r ,  
że n a p ra w d ę  'b r a k  tc h u ,  ale ludzi; to  n ic 
p rze ra ż a ... w y w o żą  śm iec ie  d ale j. N a  
osied lu  m o żn a  z a u w aży ć  też , a d o k ład n ie j 
n a  u l. W y so k ie j jak  p o d jeż d ż a ją  d w u k o n ­
ne  w o zy  p e łn e  p e łn e  śm iecia , p iew ia d o m o  
skąd  1 w y sy p u ją  to  w sz y s tk o  p ro s to  z  gó- 
iv ,  p o d  n iże j p o ło ż o n e  d o m y  osied la  d o l- 

jn eg c . Z ro b io n e ! T a k i  „ O b y w a te l“ aw aża, 
¡że z ro b ił sw oje. W y w ió z ł p a ro le tn ie  b ru -

procesu Hoessa
m u eh l, k tó re  p o zw o lę  sobie  p o k ró tc e  o p o ­
w iedzieć .

W ik to r  Jab ło ń sk i, w arszaw iak , la t  40 , 
o jciec  tro jg a  dz iec i, „ d o b ro w o ln ie “ n a  ro ­
b o tac h  u b au e ra . Z ezn aje  b a u e r:  „ K ro w a  
z a w czesn ie  się o cie liła  —  a że  z d a rz a ło  się,1 
że  W ik to r  zw ie rz ę ta  k o p a ł specja ln ie  jak  
b y ł g ł o d n y ,  p rzy p u sz c z a ln .e  w ięc  to  
jego  w in a , ch o c ia ż  na  w łasne  o c z y  n ie  w i­
dz ia łem  te g o .“ Z ezn a je  W ik to r :  „ O w sze m , 
jak  z acn o d z iłem  d o  o b o ry  to  trz e b a  b y ło  
zw ie rzę  p o trą c ić , ab y  się p rze su n ę ło  ale 
n ig d y  n ie  kopałem -.“ Z e z n a n ia  sąsiadów , 
św iad k ó w , że m o ż e . . . ,  że  p rzy p u sz c z a ln ie  

ale n ik t  n ie  w id z ia ł. R o śn ie  a k t, góra  
zap isanego  p a p ie ru . W ik to r  jest w -nicn . 
W ik to r  zo sta je  z p o w o d u  p ra w d o p o d o b ­
nego  k o p n ięc ia  n iem ieck ie j k ro w y  w ysiany  
d o  o b o z u  k o n c e n tra c y jn e g o  w Sachsen­
hausen .

Ep ilo g  ta k  jak  w szy stk ie  ep ilog i. P o  
trze  ch  m iesiącach  te le g ra m  d o  ro d z  n y . 
W ik to r  u m arł. Z  całą  g e rm a ń sk ą  d o ­
k ład n o śc ią , o k reś lo n a , o w szem , i c h o ro b a , 
k tó ra  b y ła  p o w o d e m  śm ie rc i: zap alen ie  
o p o n  m ó zg o w y c h , ro k , m iesiąc , d z ie ń , g o ­
d z in a , a n a w e t m -n u ta  z g o n u . N a  p o c ie­
szenie  ro d z in y  zap ew n ien ie , że  spa len ie  w 
k re m a to r iu m  o d b ęd z ie  się na  k o sz t rz ą d o ­
w y . T y lk o  jeden  m aleń k i h a c zy k  w te le ­
g ram ie : „O g lą d an ie  zw ło k  n .ed o p u szcza l-  
n e  . . .

d y  ze . sw ego  p o d w ó rk a , p o d  p ró g  in n eg o  
m ieszkańca . 1 „ w sio “ . P ro b ó jc ie  zw ró c ić  
m u  uw agę. A  jakże! Posłyszycie, że  o n  
;cst też  o b y w ate lem , że w a lczy ł za  O j­
czy zn ę , że  n ie  p o trz e b u je  n ik o g o  s łu ch ać  
i że ... I .ch o  go  w ie w łaściw ie co!

N a  l o g u  ul. W y so k ie j i B rzo zo w ej u -  

tw o rz o n o  n iem al- p o d  sam ą posesją  <vspa- 
n i i ł e  z b io ro w isk o  w sze lk iego  ro d z a ju  o d ­
p a d k ó w . Is tn a  „ p e rfu m e r ia “ . C zeg o  tam  
n ie  m a. J e s t  w sz y s tk o  ale . .  . m ó zg o w n ic y , 
k tó ra b y  c h o ć  n a  ch w ilę  p o m y śla ła  o  . ty m , 
że  c z y n j m ia s tu  i . jeg o  m ie sz k ań c o m  w ie l­
k ie  z ło  [ k rz y w d ę  —  ta m  n ie  m a. A 
szk o d a , b y ło b y : „w łaśc iw a  rzecz , n a  w ła ­
śc iw y m  m ie jscu !“ C z ło w ie k , k tó ry b y  

ch c ia ł za jrzeć  n a  p lac , p o ło ż o n y  p r z y  u l. 
S ien k iew icza, m usia łb y  oszaleć  z  p rz e ra ż e ­
n ia . Is tn e  g ó ry  „ w o n n y c h  ś ro d k ó w “ ! I 
p o m y śleć , że m ieszkają  ta m  d o o k o ła  lu ­
dzie , że  p rz e c h o d z ą  tą  u licą , że  w id z ą  to  
w sz y s tk o  i... n ic! T rz e b a  k o n i e c z n i e ,  
b y  in te rw e n io w a ła  w e w sz y s tk ic h  .ty c h  
w y p a d k a c h  M ilic ja  i K o m isja  S a n ita rn a . 
P ro p o n u ję  n a ło żen ie  w y so k ich  m a n d a tó w  
n a  ty c h , k tó rz y  zaśm iec ili m ia s to  i u tw o ­
rzen ie  o b y w ate lsk ie j k o m is ji  d o  w a lk ; z 
n iec h lu js tw e m . N a jw y ż sz y  czas 'z ab rać  
się d o  l ik w id ac ji p rzy sz ły ch  ro zsa d n ik ó w  
ep id em ii, c h o c ia ż b y  k o sz te m  _ w o lnośc i 
n ie k tó ry c n  o p o rn y c h  i z a co fa n y c h  o b y ­
w ateli.

-Jeszcze jed n a  rzez , k tó ra  zd a n ie m  m o ­
im  n ie  m o ż e  m ie ć  m iejsca. U ży ź n ian ie  

o g ró d k ó w  i p o d lew an ie  n ie k tó ry c h  roślin  
naw o zem  z  d o łó w  k lo ac z n y c h . W p ra w d z ie  
p o p ra w ia  t o  s ta n  ro ślin , ale „ z a p a c h y “ , 
jak ie  p rz e z  p a rę  d n i  m uszą w ąch ać  sąsiedzi 
dalsi j b liżsi, n a leżą  te ż  d o  rze c z y  b a rd z o , • 

»bardzo n ie z d ro w y c h . Z te g o  rad za ju  p ie ­
lęgnacją  o g ró d k ó w  n ie  zg ad zam y  si^.

•*=
D ru g im  w ie lk im  w sty d em , ale z a k ro jo ­

n y m  ju ż  n a  sk a lę  o g ó lp o p ań s tw o w ą , są 
n ie k tó re  p o c iąg n ięc ie  U rz ę d u  L ik w id acy j­
nego . D o ty c z y  t o  ta k  z w a n y c h  m ię k k ich  
i r z e k o m o . . .  lu k su so w y ch  rze c z y  p o n ie ­
m ie c k ic h . P o d  ad resem  ty c h  p an ó w , za ­
p y tu ję , k to  m a  p ra w o  zasiad an ia  w  m ię- 
k ich  fo te lac h ?  M o im  -zdan iem , ja k o  d e m o ­
k ra ty ,  p ra w o  to  m a  p rz e d e  w s z y s tk ie m , 
sp ra c o w an y  ro b o tn ik !! !  Z ab iera jąc  m u  ’ 
rz e k o m o  lu k su so w y  m ebel, ro z g o ry c z a  się 
go , zadaje  o n  b o w iem  słuszne p y ta n ie :  
„Z ab ie rac ie  m i to ,  ale k tó ż  będz ie  na  f o te ­
lu ty m  sied z iał?“

W  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h , k o m is je  
k w a lif ik u jące  te n  c z y  in n y  s p rz ę t  d o  za ­
b ran ia , w łaśn ie  p o zb aw ia  o b y w a te la  rzecz  
d la  n ie g o  n a jw arto śc io w szą . K o n k re tn y  
w y p a d e k . K to ś  m a d w ie  srzafy. Jed n a  
ty p u  w ie jsk ieg o , m ała  i n iew y g o d n a , a 
p rz y ty m  za m ała , d ru g a  s ta n o w ią c a  k o m ­
p le t  sy p ia ln i, s z e ro k a , n o w o czesn a  i w y ­
g o d n a . O rz e c ze n ie  k o m is j i . . .  z a b ra ć  szafę 
lepszą. D la  ko g o ?  N a  jak iej p o d s ta w ie  i 
d la c zy jeg o  d o b ra  ro zb ija  się k o m p le t?  
C z y  o  ta k ic h  p o s ta n o w ie n iac h  w ie M in  -
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K ażd a  w o jn a  p o zo s taw ia  p o  sobie s m u t­
n e  s k u tk i... P an o szy  sic; b ru ta ln o ść , o rd y ­
n a rn o ść , b ra k  p o szan o w an ia  z w y k ły c h  
f e r m  z e w n ę trz n y c h .

Z w łaszcza  o s ta tn ia  w o jn a  p o c z y n iła  
w iele  z la , szczeg ó ln ie  na p o lu  k u ł tu ra ln o -  
o sw -a to w y m ; w e g ó le  s tw o rz y ła  ży c ic  w  
w ie lu  w y p a d k a c h  b ez  s k ru p u łó w .

T a k ie  p lag i lu d zk o śc i jak  so b k o s tw o , 
p o g a rd a  jed n y c h  d la  d ru g ic h , szaber, pa- 
s k a rs tw o , o sz u stw o  —  są w  n aszy m  ż y ­
c iu  sp o łeczn y m  cz ęs ty m i gośćm i.

R o z lu ź n iły  się w ię z y  m o ra ln e , zm ie n ił 
się s to su n e k  m ło d z ież y  d o  s ta rsz y c h  jak  
i w spó łżycie  m ężczy zn  z  k o b ie ta m i za ­
tra c iło  w iele z d a w n y c h  cech  d o b reg o  o- 
b y czaju l t

W lac jom o, że życ ie  wciąż, p ły n ie  n a ­
p rz ó d  i p o  2 -le tn ie j w o ln o śc i —  d u ż o  
z m ie n iło  się n a  lepsze —  jed n a k  m u sim y  
jeszcze szcze rze  wiele- p rac o w a ć  n ad  sobą. 
W in n iśm y  7 całą  s tan o w czo śc ią  sk ie ro w ać  
m y śl' n i  lepsze to ry .

K ośció ł i szk o ła  i in n e  z a k ła d y  i u - 
cze ln ie  p ra c u ją  w iele  —  jed n a k  n ie ' m o ­
ż e m y  p o z o s ta w ić , całej p ra c y  na  b a rk a c h  
w y ch o w aw có w , księży  c z y  te ż  n a u czy c ie ­
li. Z d ro w a  część sp o łeczeń stw a  musi} r a ­
d y k a ln ie  z ap o b ieg ać  z łu  i, w sp ó łp ra c o w ać  
z e  sobą. Istn ie jące  D o m y  S p o łeczn e  m ogą  
p rz y c z y n ić -s ię  w  duże j m ie fze  d o  u śm ie ­
rza n ia  zła, n a leży  je jed n a k  o d w ie d z ać  i 
zży ć  s-ę z n im i.

Je d n y m  z  w ażn iejszy ch  cz y n n ik ó w , 
k tó re  m o g ą  p rz y c z y n ić  się d o  u sz la c h e t­
n ien ia  d u s z —  to  śp iew  i m u zy k a . Z w ła ­
szcza śp iew  (p ieśn i) jest t ą  fo rm ą  n a jła t­
w iejszą , p rz e z  k tó rą  m o ż e m y  w ie le  osiąg­
nąć.

N ie  jest p o w ied z ian e , że śp iew  c h ó ra l­
n y  (w ielog łosow y) m u si b y ć  p ięk n ie jszy  

o d  śp iew u  jed n o g ło so w eg o  (p o je d y n c z o  
c z y  też  g ru p o w o ). Ś p iew  c h ó ra ln y  jest 
ty lk o  in n ą  fo rm ą  p .ęk n a  lecz  n ie d o s tę p n y  
d la  w sz y s tk ic h , a n am  ro z c h o d z i się; o 
rozśp iew an ie . pow szecH ne. W łaśn ie  n a  
W ie c z o rn ic a c h  w  D om acjh  S p o łeczn y ch  
m am y  d o  teg o  n a jw ięce j o k a z ji . N ie  ro z -  

' c h o d z i się o  tw o rz e n ie  ja k  na jw iększe j 
ilości c h ó ró w  lecz  o  ro zśp iew an ie  ogółu  

*0 1 p o p u la ry z o w a n ie  pieśni,- żebv  p ieśń  b y ­
ła p o trz e b ą  d u szy  —  ta k  jak  p o k a rm  dla 
ciała.

In s ty n k te m  p ięk n a  jes t o b d a rz o n a  k a ż ­
da d usza  lu d zk a  lecz należy' p ię k n o  w y ­
zw a lać  z  siebie aby p ro m ie n io w a ło  dla 
in n y ch .

W ięc  u c z m y  się śp iew ać —  w szyscy .
D ążen ie  d o  w zn io słe j p rzy je m n o śc i jest 

c n o tą . Ś p iew  i m u zy k a  zb liża ją  cz ło w iek a  
d b  Boga, a ty m  sam y m  cz y n ią  go  lepszym  
i su b te ln ie jszy m .

P ro szę  p am ię tać , że  cz ło w iek  z d ro w y  
n ie  m o że  p o p rze s tać  n a  o d p o c z y n k u  —  
b o  jest jeszcze in n y  c z y n n ik , a to  —  ro z ­
ry w k a  (śp iew , m u z y k a , zabaw a, s p o r t  itd .) 
w k tó re j  m usi ro z ła d o w a ć  energ ię.

M u z y k a  i śp iew  da ją  n a n k  o g ro m n e  
p rze ż y c ia  o  ró żn y m  n a p ięc iu  —  sm ak u , 
w esela, rad o śc i, z a p o m n ie n ia  i td .  i  I tą d  
tk w i w  n ich  w ie lk a  ta je m n .c a  p o w o d ze - 
n ia ... 1 / /  f , V

C e n n y m  śk a rb em  k ażd eg o  n a ro d u  jest 
p ieśń  lu d o w a . '  M y  m am y  p ra w o  p o szczy ­
cić się w ięk szy m  jak  in n e  n a ro d y  e u ro p e j­
skie b o g a c tw em  p ieśn i 1 m u zy k j lu d o w ej.

Je d n a k  ze sm u tk ie m  n a leży  s tw ie rd z ić , 
że sp o łeczeń stw o  nasze  n a jm n ie j w ie  ile  
m ieści się s-ły  tw ó rc z e j i t .  zw . in w e n c ji 
m e lo d y czn ej w  p o lsk ie j p ieśni lu d o w e j.

1  m im o , 2ie m a m y  ta k  b o g a ty  i u ro z m a ic o ­
n y  r e p e r tu a r  pieśni, n iem n ie j n a le ż y  s tw ie r ­

dzić, że  ogół o  ty m  m ało  w ie  i m a ło  śp ie­
w a. Ś p iew  zw łaszcza  w  w ięk szy ch  g ru ­
p a c h  zb liża  cz ło w iek a  d o  cz łow ieka . L u ­
d z ie  m u szą  się u m ieć  c ieszyć aby  m ieć ra ­
dość  z  ży c ia , zn a jo m o ść  p io sen k i te j lu b  
in n e j p o m o ż e  im  ła tw ie j p r z e ż y ć 's m u tn e  
ch w ile .

J e s t  p o w szech n ie  zn an e , że  lu d z ie  ź li—  
n ie  śp iew ają . D o p ie ro  jak  w szyscy  będz ie ­
m y  śp iew ali to  z ło  p rz e s ta n ie  istn ieć , a 
p io se n k a  n iech  n a m  to w a rz y sz y  w szędzie: 
p r z y  o d p o c z y n k u  i m o d litw ie , p rz y  p ra ­
cy  i  zabaw ie  p/*zy w sze lk ich  u ro c z y s to ś ­
c iach  i im p re za c h .

Je s t o  nas s m u tn e  p o w ied zen ie , że gdzie  
się ze jdz ie  2 p o lak ó w , t o  w  czas.e d y s k u ­
sji są 3 z d an ia . L ecz g d y  się z b ie rz e  g ru ­
p a  o só b  —  to  n ie  p o tra f ią  zaśp iew ać  zg o ­
d n ie  p ieśn i, b o  a lb o  słow a są n iezn an e  
w szy s tk im  lu b  m elo d ia  ku leje .,.

U c z m y  się śp iew ać  w  n aszy ch  Ś w ie tli- ' 
cach  i D o m a c h  S p o łeczn y ch .

G a rn ijm y  się’ d o  n a u k i  m u z y k i a in s t ru ­
m e n ty  m u z y c z n e , k tó ry c h  n a  te re n ie  p o ­
w ia tu  m a m y  d u ż o , n iech  n ie  b ędą  ty lk o  
o zd o b ą  n aszy ch  d o m ó w  —  lec z  rea ln ie  
ro z b rz m ie w a ją  m elo d ią .

Je rz y  S endersk i

s te rs tw o  Z iem  O d z y sk a n y c h , k tó re  s to i 
n a p ra w d ę  n a  p raw d z iw ie  d e m o k ra ty c z n y m  
s ta n o w isk u .

I te n  d ru g i w s ty d , b o lesn y  i ta k  n a­
p raw d ę  n ie d e m o k ra ty c z n y  w in ien  być  b ez­
w zg lęd n ie  u su n ię ty  . i  w y jaśn io n y , by  nic  
ru m ie n ił  ze  w s ty d u  p o lic z k ó w .

O b se rw a to r.

P R O T O K Ó Ł  
z konferencji przemysłowe! w Pile

o d b y łe j w  d n iu  27. m a rc a  1947 r. w  ś w ie tic y  Z w ią z k u  Z aw . P ra c o w n ik ó w  P rz e ­

m y słu  P o lig ra fic z n eg o  p r z y  u l. P ira m o w ic za  22^ w  k tó re j  w zię li u d z ia ł d y re k to rz y  

i  k ie ro w n ic y  zak ład ó w  p rze m y s ło w y ch  w  P ile, p o d a jem y  w 'g . s te n o g ra n m .

O  g o d z . 10 -te j ob . K o w alew sk i T ad eu sz , 
k ie ro w n ik  D ru k a rn i  P ań s tw o w ej o tw o rz y ł  
k o n fe re n c je , w ita jąc  ob . w ic e p re z y d e n ta  
m iasta  F ra n c isz k a  B e rw id a  o ra z  w szy stk ich  
p rzy b y ły c h  d y re k to ró w  i k ie ro w n ik ó w  i 
o d c z y ta ł n as tę p u jąc y  .

P o rz ą d e k  o b rad :
1. O m ó w ie n ie  o s ta tn ie j sy tu ac ji p rz e m y ­

słow ej,
2. R o z w ó j p rze m y słu  w  P ile  w  ram ach  

p lan u  3 -le tn ieg o ,
3. W o ln e  g ło sy  i w n io sk i,
k tó ry  zo sta ł p rz e z  o b e c n y ch  jed n o g ło śn ie  
przyjęty.

O b . K ow alew sk i om aw ia jąc  sy tu ac ję  
p rze m y słu  p ilsk iego  'w  św ie tle  zag ad n ie ­
n ia  ch w ili  o b e c n e j, p o d k reś lił  cech ę  z n a ­
m ien n ą , k tó rą  jes t r o z w ó j p rze m y słu  n a  
te re n ie  P iły . Je że li  p rz y p o m n im y  sobie 
sy tu ac ję  p rze m y słu  z  p rze d  iS - tu  m iesię­
cy, g d y  w szy s tk ie  o b je k ty  p rzem y sło w e  
s ta ły  w  o b lic z u  p y ta n ia , cz y  będą u r u c h o ­
m io n e , c z y  ro zp u sz c z ą  się w  b ło c ie  i d e ­
szczu , n ie  m o ż n a  b y ło  w te d y  d ać  jeszcze

o d p o w ie d z i, że  z o s ta n ą  u ru c h o m io n e . 
O b ecn ie  m o ż e m y  p o w ie d z ie ć , że  t e  o b ­
je k ty  p rzem y sło w e, k tó re  o ca la ły  z b u rz y  
w o jen n e j, z  k tó ry c h  w y sz a b ro w a n o  ty lk o  
u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n e , b ęd ą  w  n ied łu g im  
czasie  u ru c h o m io n e . N ie k tó r e  o b je k ty  
p rze m y sło w e , k tó re  u w a ż a n e  b y ły  za  s tra ­
c o n e , są o b ecn ie  w  szy b k im  te m p ie  o d b u ­
d o w y w an e , jak  n .p . fab ry k a  p a p y  p rz y  ul- 
O só b k i-M o ra w sk ieg o . N a jw ię k sz y  zak ład  
p rz e m y s ło w y  n aszeg o  m iasta , k t ó r y  d ecy ­
d u je  o  ty m , że  m ia s to  b ęd z ie  o d b u d o w a n e , 
t o  W a rs z ta ty  k o le jo w e  I  k lasy . Ju ż  w 
o b e c n ej ch w ili  p rac u je  ta m  p rze sz ło  1600 
lu d z i, je s t  t o  w ięc fab ry k a , o g ro m n a . M o ­
żem y  w  te j  ch w ili  s tw ie rd z ić , że  p rzem y sł 
p ilsk i w szed ł n a  d ro g ę  ro zw o ju . S am o  z n a ­
c z en ie  p rze m y słu  d la  g o sp o d a rk i n a ro d o ­
w ej jes t n a m  d o k ła d n ie  zn an e . Z n aczen ie  
to  m u s im y  z a ak c e n to w a ć  w o b e c  n ie  k tó ­
ry c h  c z y n n ik ó w  p o lity c z n y c h  i s p o łe c z ­
n y ch , k tó re  n ic  d o cen ia ją  naszej p ra c y  i 
w y siłk ó w . P rz em y sł z a ró w n o  jak  ro l-  

j n ic tw o  je s t  p o d s ta w o w ą  rze c z ą  d la  życia .
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zn a jd u je m y  w zm ia n k ę  o  z ło ż e n iu  2.495 
na  k a re tk ę  p o g o to w ia  m ia s ta  P-ły .

K w o tę  tę  z e b ra li  s a m o rz u tn ie  p ra c o ­
w n ic y  G łó w n e g o  M ag azy n u  Z aso b ó w  w 
P ile , m ając  n a  uw ad ze  g w a łto w n ą  p o trz e ­
bę u ru c h o m ie n ia  k a re tk i  p o g o to w .a .

C z y n  te n  g o d n y  n aś la d o w n ic tw a  p rze z  
sp o k c z e ń s tw o  k o le ja rz y , n ie  odb ił się sz er­
szy  i.* ech em  n a  te re n ie  in n y c h  U rz ę d ó w  
k o k ic w y c h  w  P ile , w o b e c  c z eg o  o tw ie ­
ra m y  łań c u c h  z b ió rk i  na k a re tk ę  p o g o to ­
w ia , zap rasza jąc  d o  w sp ó łz aw o d n ic tw a  
"W arsztaty  G łów ne, i P a ro w o z o w n ię  G łó w ­
n ą  w  P ile ,

N ie c h a j  k o le ja rz e  jeszcze rjaz z a d o k u ­
m e n tu ją  sw o ją , zw a rto ść , p o w ag ę  r o f ia r ­
n o ść  w  o d b u d o w ie  P iły , J. W .

zb io ro w o śc i lu d zk ie j. N ie  p o m o że  n a j­
p ięk n ie jsz y  b u d y n e k  c z y  m ieszk an ie , je>- 
że li lu d z ie  n ie  b ędą  m ieli g d z ie  p raco w ać , 
n ie  b ędą  zarab iali, n ie  b ęd ą  w y tw a rz a li . 
W  P ile  n ie m a  lu k su so w y ch  m ie sz k ań , n a ­
to m ia s t  w  P ile  ju ż  jes t s iln y  p rze m y s ł, 
k tó r y  k ro c z y  p o  d ro d z e  ro z w o ju .’ I  m y  
w szy scy  k tó rz y  ż y jem y  tu  w  ru in a c h , m o ­
że m y  p o w ie d z ie ć , że  t e  w a r s z ta ty  p rac y  
dla ty sięcy  lu d z i m y śm y  oca llii o d  zag ła ­
d y  i m e  m o że m y  p o z w o lić  n.i 't o , / ż e b y  
nasze w ysiłk i b y ły  to rp e d o w a n e  p rz e z  inne  
c z y n n ik i ,  czy  to  p ań s tw o w e , sp o łeczn e , 
cz y  p o lity c z n e . S y tu a c ja  o s ta tn ia  zm ie rz a  
d o  te g o , żeb y  w y siłk i n asze  z o s ta ły  s to r ­
p e d o w a n e . D o s ta liśm y  k o n k re tn e  w ia d o ­
m ości, ż e  w ładze' p o w ia to w e  m ają  być  
p rz e n ie s io n e  z  P iły  i z n o w u  zep ch n ięc i 
z o s ta n iem y  d o  ro li k o p c iu sz k a  p ro w in c jo ­
n a ln e g o . W  t e j  sp raw ie  m y  m u sim y  o d p o ­
w ie d n io  p rze d s taw ić  in te re s  p rze m y słu , 
je ż e l i  p r z e k o n a ją  nas, że n asze  a rg u m e n ty  
n ie  są słuszne, to  się p o d p o rz ą d k u je m y . 
Je d n ak  n ie  jest t o  m o żliw e m . N a d  tą  s p ra ­
w i  w y p a d a ło b y  się n a m  z astan o w ić . P ie r ­
w szy  e ta p  u ru c h o m ie n ia  p rz e m y s łu  w  
P ile  m am y  za sobą i n ajlepszą o d p o w ie ­
d z ią , jak ą  p rze m y s ł p ilsk i m o ż e  d ać  ty m  
w.c/.y s tk im , k tó rz y  na  nasze  w ysiłk i godzą , 
b ęd z ie  z w ięk szen ie  Tfaszych w y siłków , 
zw ięk szen ie  p ro d u k c ji ,  dalsza ro zb u d o w a  
naszy ch  z ak ład ó w . D z ia ła jm y  tu  /» Z w ią ­
zk a m i Z a w o d o w y m i, z  R a d a m i Z a k ła d o ­
w y m i, ż e b y  p rze m y s ł, k tó r y  się o d b u d o ­
w u je  m ia ł d o b re  w a ru n k i j żąd a jm y , żeby  
n a m  n ie  p rze sz k a d z an o  w  te j  p ra c y . J e ­
żeli p o z w o lim y  się z e p c h n ą ć  d o  ro li  w io ­
sk i, t o  z a h a m u je m y  ro z b u d o w ę  z a ró w n o  
sz k o ln ic tw a  jak  s łu ż b y  sa n ita rn e j  a za­
leży  n a m  p rzec ież , b y  jak  n a jszy b ­
ciej sp o łe c z e ń stw o  m ia ło  jak  n a jle p sze  w a ­
ru n k i  d o  życ ia , ż e b y  m ia s to  p ro m ie n io ­
w a ło  n a  o k o licę  vr p ro m ie n iu  j o  k m , tok  
jak  n a  t o  jest p rz e z n a c z o n e . N asz  apel 
jest o d p o w ie d z ią  g o d n ą  lu d z i p rac y , zw ię k ­
szan ie  p ro d u k c ji ,  te m p a  o d b u d o w y  i p r o ­
szę- o  to  g o rąc o  w sz y s tk ic h  k ie ro w n ik ó w  

(D o k . n ast. w  n a s t. n u m erze )

W a ru n k i,  w  jak ic h  z n a laz ły  się Z ie m ie  
O d z y sk a n e  b e z p o śre d n io  p o  u s tą p ie n iu  
w ojsk  n iem iec k ic h , ,by ły  o d m ie n n e  o d  
w szy stk ieg o , c o  z n a  h is to r ia  now o czesn a . 
N ie b y w a ła  w  dz ie jach  fa langa  w ie lu  m ilio ­
n ó w  lu d z j g n a ła  w  p rz e ra ż e n iu  n,a za­

ch ó d , za  O d rę , za  Łabę, aż  p o  R e n , p o ­
rzu ca jąc  d o m o stw a , sk lepy , f a b ry k i  i ro lę . 
P ch a ła  ich  n a  o ślep  g ro za  n a d c h o d zą c e ­
g o  zw y c ięzcy , ale p c h a ło  ich  ró w n ie ż  p o ­
c z u c ie  z a g rab io n eg o  p rz e z  w ie k i c u d z eg o  
m ien ia , k tó re  o b ecn ie  n iszczy li z  zacię­
tością  iście k rzy ż a c k ą .

N a  ic h  m iejsce  p rzy sz li d a w n i p raw i 
w łaścic ie le  —  w y g n a ń c y .

D o ' p ie rw sz y c h  p .o n ię ró w , id ący ch  b ez­
p o ś re d n io  za  w ła d z am i a d m in is trac y jn y -
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m i, n a leża ły  g fu p y  o p e ra c y jn e  Z w iązk u  
„ S p o łem “ , k tó re  się z n a laz ły  n a  ty c h  te ­
ren a c h  ju ż  w  p ierw sze j p o ło w ie  1945-go 
ro k u . W y p o saż e n i w  k ilk a d z ie s ią t ty sięcy  
z ło ty c h  k a p ita łu  i je d e n  s a m o c h ó d  c ię­
żarow y* ci dz ia łacze  ru c h u  spó łd z ie lczeg o  
stanęli w o b ec  z ad ań  sp rz e c z n y c h  z  w szelką 
tra d y c ją  i d o św ia d cz e n iem . N ie  m ieli o- 
p a rc ia  o  sp ó łd z ie ln ie  — p rz e c iw n ię  m u ­
sieli sam i s tw a rz a ć  w a ru n k i,  u m o ż liw ia ją ­
ce p o w s ta n ie  sp ó łd z ie ln i. N ie  b y ło  w ięc 
p u n k tó w  s ta ły c h  d o  z a o p a try w a n ia . P o ­
trz e b a  z a te m  b y ło  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  
zająć się sp raw ą  o sad n ic tw a , d ąży ć  p rz e z  
zo rg a n iz o w a n ie  a p ro w iz a c ji d o  szy b k ieg o  
n a s ie d len ia  ty c h  te re n ó w .

P a ń s tw o  zaś w y w ie ra ło  na  Z w ią z e k  
„ S p o łem “ nacisk  w  k ie ru n k u  z o rg a n iz o ­
w an ia  z a o p a trz e n ia  nap ły w a jące j lu d n o śc i. 
C e n tra la  „ S p o łe m “ , sam a d o p ie ro  p rz y ­
c h o d z ąc a  d o  sił p o  s tra sz liw y m  sp u sto sze ­
n iu  o k u p a c y jn y m , s ta ra ła  się p rzy jść  z  p o ­
m o cą  sw y m  p io n ie rsk im  p lac ó w k o m . D la 
ze b ra n ia  in fo rm a c ji  i d la  s k o o rd y n o w a n ia  
w y s iłk ó w  s tw o rz o n y  z o s ta ł z  d n iem  i-g o

lipca 1945 r . R e fe ra t  Z iem  O d z y sk a n y c h  
jako  ■ o rg a n  w y k o n a w c z y  P o d k o m is ji  
S p ó łd z ie lcze j d la  Z ie m  O d z y sk a n y c h . O d  
te j  p o ry  g łó w n e  b o lączk i n o w y c h  p h c ó -  
w ek . jak  b ia k  o d p o w ie d n ie g o  p e rso n e lu  i 
k a p ita łu  o b ro to w e g o  o ra z  ś ro d k ó w  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  p o czę ły  z w o ln a  u s tę p o ­
w ać P la có w k i o t rz y m y w a ły  z  C e ru ra l i  
ludzi, k r e d y ty  i sa m o c h o d y .

Ju ż  o d  i-g o  p a ź d z ie rn ik a  194.5 r ,  li­
c z o n o  o d d z ia łó w  i  sk ładnic , p o w ia to w y c h  
73. P o d  k o n ie c  ro k u  lic z b a  oddziałów ' 
w z ro s ta  d o  89, a liczba  p ra c o w n ik ó w  do 
p rzesz ło  3 000. **

N ie  m a  jeszcze o s ta te c z n y c h  d an y c h  
s ta ty s ty c z n y c h  za  ca ły  1946 ro k , ale w  
d n iu  1. p a ź d z ie rn ik a  w  112 p o w ia ta c h  o m a ­
w ian y ch  tre n ó w , is tn ia ło  1 730 sp ó łd z ie ln i 
ró ż n e g o  ro d za ju , z rz e sz a ją c y c h  1 9 6 4 6 0  
cz ło n k ó w . Z  te j  liczb y  n a  Ś ląsku  O p o l­
sk im  b y ło  240 sp ó łd z ie ln i, n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  —  4*9, n a  Ś ląsk u  D o ln y m  570 
i n a  M a zu ra c h  —  214. N a jw ięce j b y ło  
sp ó łd z ie ln i sp o ży w có w , b o  676, n a  wsi 
n a jliczn ie jsze  są s p ó łd z ie ln ie  S a m o p o m o c y  
C h ło p sk ie j. P o z a  ty m  tak ż e  ro zw ija ją  się 
sp ó łd z ie ln ie  in n y c h  ty p ó w .

N a  Z iem iach  O d z y sk a n y c h  w ciąż p o ­
w sta ją  n o w e  sp ó łd z ie ln ie , w  c h w ili b ieżą­
cej ju ż  p o n a d  2 0 0 0  z  o k o ło  300 ty siącam i 
cz ło n k ó w .

N a  k o n iec  3 -go  k w a rta łu  ro k u  b ieg łe ­
go  n a  Z .e m iac h  O d z y sk a n y c h  istn ia ło  
2 8 1 5  sk le p ó w  sp ó łd z ie lc z y c h , p o n a d to  
sp ó łd z ie ln ie  p ro w a d z iły  426 w y tw ó rn i  
a rty k u łó w  p ie rw sze j p o trz e b y , p rz e w a ż n ie  
p ie k a rn i.  Z a  9  m iesięcy  46  r . n a jw iększy  
o b r ó t  w y k a z a ły  sp ó łd z ie ln ie  D o ln o -Ś lą s -  
k ie :  2 m il ia rd y  306 m ilio n ó w , n a s tę p n ie  
S zczec iń sk ie  —  1 m ilia rd  298 m ilio n ó w , 
p o ty m  g d ań sk ie  —  794 m ilio n y , O p o lsk ie  
725 m ilio n ó w , O lsz ty ń sk ie  457 m il io n ó w  
i td . N a  m ia s ta  p rz y p a d a  o k o ło  4 0 %  o -  
b ro tó w , h a  w ieś —: 6 0 % . W szy s tk ie  spół-. 
d z ie ln ie  z a tru d n .a ły  w ty m  czasie ,18 522 
p raco w n ik ó w '. •

W  d n iu  1 s ty c z n ia  1947 r . sieć g o sp o ­
d a rc z a  ,¿Społem “ n a  Z ie m ia c h  O d z y sk a ­
n y c h  p rze d s taw ia ła  się jak  n a s tę p u je :  o d ­
d z ia łó w  h u r to w y c h  jes t 104, za  ty m  ty l ­
k o  w ' 8 p o w -a ta c h  n ie  m a  h u r to w n i  sp ó ł­
d z ie lc zy c h . W  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ich  
istn ie ją  o k ręg o w e  o d d z ia ły  sp o ży w cze , r o l ­
n icze , p rz e m y s ło w o -ro ln e , m leczarsk ie , 
k tó re  u t rz y m u ją  k o n ta k t  ze w sz y s tk im i 
sp ó łd z ie ln ia m i w  te re n ie .  „S p o łem “ p r o ­
w adzi t e ż  67 w łasn y ch  z a k ła d ó w  p rz e m y ­
s ło w y ch , n ie  licząa  d u ż e j ilości m ły n ó w , 
k tó re  o s ta tn io  p rz e ję to  o d  P ań stw a . „ S p o ­
łem “ za in w es to w a ło  w ' b u d y n k i i u rzą^ 
d zen ia  p lacó w ek  h a n d lo w y c h  184,5 m -~
lio n a  z ło ty c h , p la c ó w e k  w y tw ó rc z y c h  —  
135,4 m il io n a  z ło ty c h . L iczb a  z a tru d n io ­
n y c h  p rze z  „ S p o łe m “ n a  Z iem iach  O d z y ­
sk a n y ch  Z ac h o d n ic h  w ynosi 6 609 osób.
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Polskie dzieci fworzq swój świat radości
O d  czasu  d o  czasu w ś ró d  sp ra w  ab so r­

b u jąc y c h  lu d z i „ d u ż y c h “ , k tó rz y  n ie je d n o ­
k ro tn ie  z t ru d e m  p ch a ją  sw ą tac z k ę  ż y ­
w o ta , n a d a rz a  się w P ile  o k az ja  u jrz e n ia  
n a szy c h  m ilu siń sk ich , z  p o w o d u  k tó ry c h  
p rz y b y w a  n a m  w iele  n ad z ie l i jeszcze w ie;, 
c e j 't r o s k  se rd eczn y ch .

O to  d n ia  29 m a rc a  1947 r . w  sali Z Z K . 
d z ie c i ' szóste j k lasy  S zk o ły  P o w szech n ej 
N r .  1 u rz ą d z iły  d la  najm łodszych" po d  

k ie ro w n ic tw e m  n a u czy c ie lk i, p . S o ro k o w ej, 
p ięk n e  p rzed s taw ien ie  o  d o b re j w ró ż c e  w  
Pile. C a ło ść  sk łada ła  się z  d w ó c h  części 
1) śp iew  c h ó ra ln y  i dek lam acje  K . O b e r-  
sz ta lsk ie j, 2) w łaściw e p rze d s taw ie n ie , w  
k tó ry m  n a  na jw y ższą  p o ch w a łę  zasługuje 
w y k o n a n y  p rz e z  w io sen n ie  u b ra n e  d z iew ­
c z ę ta  tan ie c  „ W ró ż k i  z  d u sz k am i“ . B y ło  
n a p ra w d ę  n a  co  p o p a trz e ć . R o zg ląd a łem  
się p o  sali: z  z a p a r ty m  o d d ech em  p r z y ­
p a try w a li  się ta ń c o m  ci n a jm n ie js i }' 
„n a jw ię k s i“ —  raz e m  z  w ic e -p re z y d en - 
te m  m ia s ta  n a  czele. H a rm o n ijn e , zg ra n e

ichy  r ą k  i n ó g  d z iec ięcy ch  tw o rz y ły  
p rz e p ię k n ą  całość, k tó ra  w y w a rła  n ieza ­
p o m n ia n e  w p ro s t  w rażen ie .

W a rto ,  p o  s to k ro ć  w a r to  czasam i pójść  
z o b a cz y ć  to ,  co  p o tra f ią  z ro b ić  dz iec i, jak  

w z ru sz a ją c o  p o tra f ią  m ó w -ć. A  pełna 
d z iw ó w  jes t t a  m o w a  d z iec in n a . O to  s ło ­
w a, z d a w a ło b y  się, w y św ie c h ta n e  p rzez  
lu d z i „ d u ż y c h “ i „ ro z u m n y c h “ , sta ją  się 
w  u s ta c h  d z ieck a  czy m ś o lśn iew ajęco  n o ­
w y m , sta ją  się p ro stsze  a za ra z e m  głębsze. 
B ie rz e m y  je b a rd z ie j n a  se rio  i d o  serca, 
n iż  słow a lu d z i  „ d u ż y c h “ . T a k  s ta ło  się 
[ tu ta j .  G d y  „de legac ja  dz iec i P iły “ p ro si 
d o b rą  W ró ż k ę  o  to , ab y  n ie  b y ło  an i je­
dn eg o  n ieszczęśliw ego  dz ieck a  w P ile , to  
d z ia ła  n a  nas siln iej, n iż  m o g ła b y  to  u czy ­
n ić  „p raw d ziw a* ^  delegacja  ro d z ic ó w  t 
w ła d z  Z a rz ą d u  M iejsk iego ... O  t o  d lacze­
go  d o b rze  się s ta ło , że  n a  p rzed staw ien ie  
p rz y b y ł  osob iście  w ic e -p re z y d en t m ia s ta .

Dziecj; p o lsk ie  u m ie ją  się ju ż  c ieszyć, u -  
.m .e ją  $ię *już baw ić . P o w ie  zap ew n e  k to ś , 
‘że dzieci nasze  zaw sze u m ia ły  się baw ić .

W  ciągu  ro k u  u b .eg łeg o  o b r ó t  p lacó ­
w e k  „S p o łem “ na  Z iem iach  O d z y sk a n y c h  
w ynosił- p o n a d  12 m ilia rd ó w  zł.

S p ó łd z ie lczo ść  n a  Z ie m ia ch  O d z y sk a ­
n y c h  ro zw ija  się 7. m iesiąca  n a  m iesiąc . 
D o tą d  o b ję ła  c z w a r tą  część lu d n o śc i i ty l ­
k o  część o b ro tó w  g o s p o d a rc z y c h ." H a  
p rze sz k o d z ie  szy b szem u  p o s tę p o w i s to i 
b ra k  lo k a li i fu n d u sz ó w . P rz ed s ię b io rc y  
p ry w a tn i  z a ję l i '  s z y b k o  w sz y s tk ie  lo k a le , 
n a w e t w  d o m ac h  o b ję ty c h  g o sp o d a rk ą  
p a ń s tw o w ą  i s a m o rz ąd o w ą . R o z w ija ją c e  

się sp ó łd z ie ln ie  m u szą  te d y  o d k u p y w a ć  lo ­
k a le  o d  k u p c ó w  i rze m ie ś ln ik ó w  p r y w a t ­
n y c h , lub  w z n o s ić  p o trz e b n e  b u d y n k i.

S tan  te n  w in .en  u lec  zm ia n ie , in w e s ty ­
c je  p a ń s tw o w e  i k o m u n a ln e  n a  te re n a c h  
Z iem  O d z y sk a n y c h  w in n y  p o d a ć  rew iz ji 
p rz y d z ia ły  lo k a li  i za sp o k o ić  p o trz e b y  
sp ó łd z ie lń :. M uszą się zn a leźć  p o trz e b n e  
k r e d y ty  d la  sp ó łd z ie ln i, p rze c ież  s ta n o w ią  
o n e  n a jm o c n ie jszą , b o  g o sp o d a rc z ą  w ięź  
lu d n o śc i.
. C e n tra le  sp ó łd z ie lcze  ro b ią  w sz s tk o , co 
d o  n ic h  n a leży , aby  p o m ó c  lu d n o śc i w  
o rg an iz o w a n iu  się . sp ó łd z ie lc z y m . P o za  
a p a ra te m  m ie jsco w y m  Z w iązk u  R ew izy j-  
neg o , Z w ią z e k  „S p o łem “ o s ta tn io  obsa­

d z ił w e  w sz y s tk .c h  p o w ia ta c h  instruktO ' 
ró w , k t ó r z y . o b o w ią z an i są cz u w a ć  nad  
ro zw o je m  is tn ie ją c y ch  sp ó łd z ie ln i i, p o ­

w staw an iem  n o w y c h . W  Je len iej G ó rz e ,
• w Ł agow ie n a  Z ie m i L u b u sk ie j, w  Ł u c z a ­

kach n a  M a zu ra c h , w  N fliędzyzdroju i U- 
>troju n a d  B a łty k ie m  o ś ro d k i szk o len ia  
sp ó łd z ie lczeg o  d la  p ra c o w n ik ó w  „ S p o ­
łe m u i sp ó łd z ie ln i g w aran /tu ją  p o  p rz e z

- sw y ch  w y c h o w a n k ó w , że  r e d u ty  sp ó ł- 
d z-elcze Z iem  Z a c h o d n ic h , z  ta k im  tru

dem  z d o b y te , w  n a jb liższy m  czasie  p o ­
w ięk szą  sw ój s ta n  p o siad an ia  i sw o je  w p ły ­
w y  d o  teg o  s to p n ia , by  s ta ć  się d ecy d u ją ­
cym c z y n n ik ie m  w  ż y c iu  g o sp o d a rc z y m  

d a w n y c h  te re n ó w  p ias to w sk ich .

J e ż e li  n ie  n a w ie d zą  nas ż ad n e  n ie p rz e ­
w idziane k a ta k liz m y  m o ż a  śm ia ło  p rz y -
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p u szczać , że  ro k  1947 b ęd z ie  ro k ie m  b. 
p o w a ż n y c h  su k cesó w  n a  ty m  p o lu .

P o w ia t  p ilsk i, ch o ć  b a rd z ie j  b ie d n y  i 
b a rd z ie j  zn isz c z o n y  n iż  w iele  in n y c h  n ie 
s to i  n a  sz a ry m  k o ń c u  w  o g ó ln y m  w y śc i­
gu  p rac y  sp ó łd z ie lcze j Z iem  O d z y sk a n y c h  
W  m ia rę  sw y ch  m o żliw o śc i o rg an iz u je  
sieć sp ó łd z ie lczą  i o trz ą sn ąw sz y  się p o  
p ie rw sz y c h  n iep o w o d z en ia c h , sp o w o d o r 
w an y c ii b ra k ie m  o d p o w ie d n ic h  iu d z., 
w k ra c z a  n a  d ro g ę  r z e te ln y c h  osiągnięć.

O b y  sy m b o liczn e  Ś w ię to  Z m a r tw y c h ­
w sta n ia  b y ło  p rz e ło m o w y m  d iriem  w h i­
s to r i i  ru c h u  sp ó łd z ie lc z e g o  n aszy ch  m iast 
i w si n a jb liższy ch .

-Jan Ź e rk o w sk i j J . Sz.

N ie , nie- zaw sze! A  w iecie  k ied y ?  O to  
w  cizasie te j  n a jo k ro p n -e jsze j z w o jen . 
D z ie c io m  n aszy m  nie w o ln o  b y ło  baw ić 
się, c ieszyć się. K ażd y  ro k  w o jn y  n a p a ­
w ał nas „ d u ż y c h “ o b aw ą, że  dz iec i nasze 
z a t r u te  b ęd ą  jad em  w o jn y , że n ie  b ędą  
m ia ły  d z iec iń stw a . A le to ,  czego  ’dziś b y ­
l iśm y  św iad k am i, d o w o d z i c h y b a  m o cn o , 
że  d o  n aszy ch  dz iec i ju ż  w ró c iło  w .o śn ia - 
ńe , u śm ie c h n ię te , b e z tro sk ie  ich  d z ie c iń ­
s tw o , że  p o tra f ią  się rad o w a ć  1 że  p o t r a ­
f ią  rad o w a ć  nas „ d u ż y c h “ , „ w ie lk ic h “ , 
„ ro z u m n y c h  —  siw ie jący ch  i  ju ż  zu p e ł­
n ie  s iw ych , nas, k tó rz y ś m y  g o rz k i  sm ak  
ż y w o ta  z b y t  ja sk ra w o  p o z n a ł-

P o d czas  n ie lic z n y c h  sp aceró w , k tó re  u- 
rzą d z a m  o d  czasu d o  czasu  z c ó reczk ą  
sw ą, n iek ie d y  w y rw ie  się jej o k rz y k :  „O , 
jak ie  ta m  s tra szn e  ro zw a lo n e  o k n a  i 
d rz w r!“ U p o rc z y w ie  p y ta  m n ie , k to  1- d la ­
czeg o  t o  ta k  z n iszczy ł. N ie  w ied ząc  jak  
d z ieck u  o d p o w ied z ieć  m ó w ię , że  to  w o j­
n a  —  i u c h o d z ę  czy m  p ręd z e j tam , gdzie 
m n ie  g ru z ó w  ta k  n ie  s tra szy  w ra ż liw e j d u ­
szy  d z ieck a . Z ap ew n e , o d  czasu d o  czasu  
w y ry w ać  się jeszcze  b ęd z ie  ó w  o k r z y k  gro-- 
zy , ale ró w n ie  s iln y  o d z y w a  się ju ż  o k rz y k  
rad o śc i życ^a dz ieck a  p o lsk ieg o , m an ife ­
stac ja  rad o śc i z  p o w ro tu  d z ie c iń stw a  do  
ty c h , k tó ry m  się d z ie c iń stw o  rad o sn e  n a ­
leży . P o lsk ie  dz iec i tw o rz ą  św ia t rad o śc i 
tu  n a  ty c h  z iem iach , g d z ie  n ied a w n o  p ie ­
k ie ln a , w y ra f in o w a n a  złość g e rm a ń sk a  w y ­
silała się n a  „ a u s r o t te n “ teg o  w sz y s tk ie ­
go , co  p o lsk ie . H it le r ju g e n d , jak iś  p iek ie l­
n y  tw ó r  z b o c zo n y c h  U m ysłów , m ia ł w y ­
p rz e ć  s tą d  d z ie c k o  p o lsk ie! B a rb a rz y ń ­

s tw o  ch c ia ło  zn iszczy ć  d e lik a tn y - k w ia t 
du szy  naszej. A le  p ra w d z iw a  k u l tu ra  i 
p raw d z iw e  zw y c ięs tw o  je s t zaw sze  tam , 
g d z ie  p ra w d z iw a  rad o ść  i d la teg o  d z ieck o  
p o lsk ie  zw y cięży ło .

P e łen  u c z u ć  i reflek sji, k tó ry c h  ju ż  da­
w n o  n ie  d o zn aw a łem , w z iąw szy  sw e d z ie c ­
k o  za  rączk ę , w ra c a łe m  z  te a t ru  o  w iele, 
w iele  lepszy . D z ię k u ję  W a m  za  to , dzieci 
polsk ie!

W y k o n a w c a m i p rze d s taw ie n ia  b y li: 
W ró ż k a  —  J. P a źd z ie rsk a  
K o ty  —  K. O b ersza lsk a  i Z . Z aw k o  
G a z e c ia rk a  —  B. M alin o w sk a  
K w ia c ia rk a  —  1. P ry w e r  
M a la rcz y k  —  Z . K ow alsk i 
M u ra rc z y k  —  M . P ro n ie w sk i 
K o m in ia rc z y k  —  W . Ż eb ro w sk i 
M u z y k a n c i  —  E. G rz ę d z ic k i i F. K w a­

śniew ski

D zieci z  m ia s ta  P iły : J .  M ierzejew ska , 
L. K o w alew sk i, E. B e rw id .- ''

O rg a n iz a to rc e  teg o  p ięk n e g o  p rze d s ta -  
w ie n .a  P . S o ro k o w e j, n a le ż y  się o d  p u ­
b liczn o ści te j  n a jm n ie jsze j i „n a jw ię k sz e j“ , 
se rd eczn e  p o d z ię k o w an ie .

K. B.
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ZARZĄDZENIA STAROSTWAI-SZA KONFERENCJA P.P.S. w  PILE
M iejsco w a o rg an iz a c ja  P o lsk ie j P a r tii  

S o c jalisty czn ej o b c h o d z iła  w  u b . n iedzielę  
u ro cz y śc ie  d z ień  w y b o ró w  d o  w fadz o rg a ­
n izacy jn y ch .

P rz y b y ły  z P o zn an ia  I-szy  se k re ta rz  
W o jew ó d zk ieg o  K o m ite tu  P .P .S . poseł 
W ło d e k  w ygłosił w y c z e rp u ją c y  re fe ra t 
o rg an iz a cy jn y , o b szern ie  o b raz u ją c  o becpe  
n a jw ażn ie jsze  zag ad n ien ia  s to jące  p r z e d . 
p a rtią .

S ze ro k a  dysk u sja  u m o żliw ia  w szech ­
s tro n n e  n aśw ietlen ie  p o ru sz o n y c h  p ro b le ­
m ó w :

N o w e  w ład zę  m ie jsk iego  K o m ite tu  PPS. 
sw y m  sk ład em  'o so b o w y m  dają  g w aran c ję  
że  p raca  tej zasłu żo n ej o rg an iz a c ji pó jdzie  
jeszcze sp ra w n ie j i sp rężysc ic j n iż  d o ty c h ­
czas. W  n a s tę p n y m  n u m e rz e  p o d a m y  
p e łn y  sk ład  n o w o w y b ra n e g o  Z a rz ą d u  i 
Kóm isj* R ew izy jn e j M iejsk iego  K o m ite tu  
PPS. w Pile.

Z A W IA D O M IE N IE
Z a rząd  P o w ia to w e g o  K oła  Z w ią z k u  ln -  

w al. W o j. R .P . w  P ile  zaw iad am ia , że 
W aln e  Z e b ran ie  c z ło n k ó w  K o ła  o dbędzie  
się d n ia  2 o -g o  k w ie tn ia  o  g o d z . 13-30 w  
lo k a lu  P.P.5. " Z arząd .

*
K o ło  R o d z ic ie lsk ie  S zk o ły  P o w szech n e j 
N r  2 u rz ą d z a  d n ia  12. IV . 1947 r .  w  sali 

G im n as ty c zn e j S zk o ły  N r  3

Z A B A W Ę  W I O S E N N Ą

D o c h ó d  n a  d o ż y w ia n ie  dzieci. O rk ie s tra  
Z Z K . P o c z ą te k  o  g o d z . 19 -te j.

/ U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  k a r tę  re ­
je s tra c y jn ą  R K U , W ą g ro w ie c  n a  n a z w i­
sk o  L ew an d o w sk i J a n , P iła , L u d o w a  47.

*  U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io n e  d o k u ­
m e n ty :  k a r tę  re je s tra cy jn ą  z  d n . -21. II. 
45 r. w yd . R K U ., O s tro w ie c , o ra z  k sią ­
żeczk ę  w o js k o w ą , ' k s iążk ę  in w a lid z k ą  i 
in n e  na n a z w isk o  Ś lęzak  B ogusław , Piła, 
T u c h o lsk a  14.

D ru k a rn ia  P a ń s tw o w a  w  P ile  z a k u p i 
n u m e r a to r  b iu ro w y .

Z A R Z Ą D Z E N IE

w  sp ra w ie  g o d z in  h an d lu

N a  p o d s ta w ie  a r t .  1— 8 i 10 ro z p o rz ą ­
d z e n ia  P re z y d e n ta  R z . P. z  d n ia  22. 3.
1928 r .  o  g o d z in a c h  o tw a rc ia  z a k ła d ó w  
h a n d lo w y c h  i n ie k tó ry c h  p rze m y sło w y ch  
(D z. U . R . P . N r  38 , p o z . 364), s p ro s to ­
w an eg o  o b w ieszczen iem  P re z y d e n ta  R z . 
P. z  d n ia  21. 5. 1928 r .  (D z . U . R . P. 
N r  57, p o z . 545) o ra z  zm ie n io n e g o  w zgl. 
u z u p e łn io n e g o  ustaw ą z  d n ia  23. 3. 1929 
r. (D z . U . R . P . N r  23, p o z . 236), ro z p o ­
rzą d z e n ie m  M in is tra  S p raw  W e w n ę trz n y c h  
z  d n ia , 9. 12. 1929 r . (D z. U . R . P. N r  85, 
po z . 633) i d e k re te m  P rezy d lcn ta  R z . P . 
z d n ia  10. 12. 1935 r . (D z. U . R . P. N r  9 ° , 
p o z . 575), tu d z ie ż  na  zasadz ie  § § . ; i ,  2 i 3 
p k t .  d) ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is tró w  
z  d n ia  27. 4. 1932 r .  w  sp ra w ie  p o w ia tó w  
m ie jsk ich  (D z. U . R . P . N r  4 1 , p o z . 4^8) 
o ra z  a r t .  19 d e k re tu  P. K. W . N . z  d n ia  
23. 11. 1944 r .  o  o rg an iz a c ji  i z ak resie  
dz ia łan ia  sa m o rz ąd u  te ry to r ia ln e g o  (D z . U . 
R . P . N r  14, p o z . 74) o raz  n a  p o d s ta w ie  
ro z p o rz ą d z e n ia  W o je w o d y  P o zn ań sk ieg o  
z  d n ia  1 k w ie tn ia  1946 r . o g ło sz o n e g o  w 
P o z n a ń sk im  D z ie n n ik u  W o je w ó d zk im  z 
d n ia  7. 8. 46  r., N r  17 p o z . 140, za rz ą d z a m  
co  n a s tę p u je :

1) C zas o tw ie ra n ia  i z a m y k a n ia  sk lep u , 
za k ła d ó w  i m ie jsc  z a w o d o w ej sp rz e d a ż y  
u s ta lam  n a  o k re s  o d  1 k w ie tn ia  d o  30 
w rz e śn ia  1947 r. .n as tęp u jąco :
a) d la  w sz y s tk ic h  sk lep ó w  w łą c zn ie  z  p o -  
żyw cizym i i io to g ra f ic z n y m i o d  g o d z in y  
8-ej d o  13-ej i o d  1 5 ej d o  ,1.8- te j

b) d la m iejsc sp rzed aży  m lek a , p ie c z y ­
w a, w y ro b ó w  m ię sn y c h  o d  g o d z in y  7 -ej 
d o  13-ej i o d  15-ej d o  18-ej, , V-

c) d la  k io sk ó w , o w o c a rn i  i tp . s p rz e d a ­
jąc y c h  jed y n ie  w o d ę  so d o w ą, w o d y  m in e ­
ra ln e  i n a p o je  c h ło d z ą c e -b u te lk o w e  (sp rz e ­
daw ać  d o  sp o ż y c ia  n a  m ie jscu  k io sk o m , o- 
w o c a rn io m  itp . z  u w a g i na  d e k re t  z  d n ia  
30. 11. 1945 r. o  k o n c e sjo n o w a n iu  p rz e d ­
s ięb io rs tw  p rze m y s łu  g a s tro n o m ic z n e g o

| w y ż e j w y m ie n io n y c h  n a p o i n ie  w o ln o  b e z

u z y sk an ia  ko n cesji) o ra z  s ło d y cze  i ow oce , 
g d z ie  n ie  sp rz e d a je  się ż a d n y c h  in n y ch  t o ­
w a ró w  o d  g o d z in y  8 -m cj d o  22-giej.

d) d la s p rz e d a ż y  u lic z n e j  g a z e t i czaso­
p ism  o ra z  w y ro b ó w  ty to n io w y c h  p rz y  
c z y m  o d n o s i się t o  z a ro w n o  d o  k io sk ó w  i 

'D udek i tp . t ru d n ią c y c h  się w y łą c zn ie  p o ­
w yższą sp rzed ażą  o d  g o d z in y  7 -e j d o  22-ej.

t )  d la  za k ła d ó w  f ry z je rs k ic h  c o d z ie n n ie  
od  g o d z in y  8-ej d o  18-ej, w s o b o ty  i d n i 
p rz e d św ią te c z n e  o d  go d z . 9-ej 'd o  19-ej,

f) d la  z a k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  ( r e ­
s ta u ra c je , k a w ia rn ie , cu k ie rn ie , jad ło d a jn ie  
i b a ry ) o d  g o d z in y  8-ej d o  22-ej (specjalne 
z ezw o len ia  n a  p rz e d łu ż e n ie  g o d z in  w y d a ­

jne p rz e z  tu te jsz e  S ta ro s tw o  p o z o s ta ją  w  
m ocy),

g) h o te le  i lo k ale  k o n c e r to w e  o d  g o ­
d z in y  8 -m ej d o  24-ej.

i 2) S k lep y  w y m ie n io n e  wr p u n k c ie  a) b) 
w in n y  b y ć  o tw a r te  btez p rz e rw y : w m ie­
ście P ile i T rz c ia n c e , w e  w to rk i,  p ią tk i 
i s o b o ty ;  w  m ieśc ie  K rz y ż u 'w  so b o ty , o raz  
iwe w sz y s tk ic h  trz e c h  m ie jsco w o śc iach  w e 
w szy stk ie  d n i p rze d św ią te c z n e ..

j )  P rz ep isy  u s ta w  o c h ro n n y c h  w z a k re ­
sie p ra c y  p ra c o w n ik ó w  n a je m n y c h  n ie z o ­
sta ją  n in ie jsz y m  z a rz ą d z e n ie m  w  n icz y m  
n a ru sz o n e , ta k  sam o  p rz e p isy  ustaw*owe 0 - 
g ran icza jące  sp rz e d a ż  i p o d a ż  p e w n y c h  
a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch .

4) W in n i p rz c p ro c z e n ia  p rze p isó w  n i­
n iejszego  z a rz ą d z e n ia  w  m y śl a r t .  16  w y ­
m ie n io n eg o  w y że j ro z p . P re z . R z . P. z dn . 
22. 3. 1928 r . (D z . U . R . P . N r  38, p o z . 
36) łąc z n ie  z  a r t .  1. d e k re tu  z  d n ia  1.6. 11. 
19945 ] (D z . U . R . N r  56 p o z . 312) k a ­
n ie  g rzy w n y  d o  20 000 zł i k a rz e  a re sz tu  
d o  6 ty g ., a lb o  jed n e j z  ty c h  k a r.

5) Z a rzą d z e n ie  n in ie jsze  w c h o d z i w  ż y ­
cie z d n ie m  o g łoszen ia .

S ta ro s ta  P o w ia to w y  

(— ) W . C cg icfk a .

Z a  z g o d n o ść : Z . K a łu ży ń sk i

Sym patykom  i Bywalcom jadłodajni przy Placu 
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kupisz najkorzystniej w sklepie:

C E N T R A L I  R Y B N E J - O d d z i a ł  Pomorski
F I L I A  P I Ł A ,  U L .  O S S O L I f t S K I C H T S T R  5.

Tłoczono w Drukarni Państwowej w Pile K . 1 5 9 0 9


